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PRAS? .CZYTELNIK"

Pomożemy walczącej Francji!
Polskie masy pracujące manifestują swą solidarność z ludem francuskim

W trzecim tygodniu najpotężniejszego w historii Francji straj­
ku, obejmującego ponad 4 miliony uczestników, masy pracujące 
Polski Ludowej na zebraniach odbywających się w całym kraju 
manifestują swą solidarność z ludem francuskim, walczącym zde­
cydowanie przeciw rządowej polityce wojny i nędzy,

Ludzie pracy w Polsce Ltfdowej wyrażają na zebraniach swe 
poparcie dla francuskich kolejarzy, pocztowców, pracowników 
państwowych, pracowników instytucji użyteczności publicznej, gór 
nilków, metalowców, pracowników elektrowni i wielu innych ga­
łęzi przemysłu, którzy strajkiem protestują przeciw dekretom od­
bierającym im chleb i prawa wywalczone w twairde.j walce klaso­
wej, przeciw' groźbie ograniczenia praw socjalnych, groźbie maso­
wych redukcji, podniesieniu o 660 proc. — w porównaniu z ro­
kiem 1948 — czynszów mieszkaniowych, przeciw pogłębianiu wy­
zysku i nędzy najszerszych mas.

Deklarując pełną solidarność z ludem Francji ludzie pracy 
w naszym kraju inicjują równocześnie zbiórkę pieniężną dla 
strajkujących i ich rodzin.

du francuskiego. Ze wzruszeniem 
słuchają stoczniowcy, kiedy mo­
wn o tym jak w czasie jednego ze 
strajków mała 7-letnia dziewczyn 
ka przyniosła do komitetu straj­
kowego swoją skarbonkę z drob­
nymi oszczędnościami zbieranymi 
przez długie miesiące.

- Musimy pomóc rodzinom 
strajkujących francuskich robot­
ników — mówił Bogdan Pański, 
malarz. — Nasze drobne datki zło 
żonę na ten cel niech będą rów­
nież świadectwem naszej szczerej 
przyjaźni dla ludu francuskiego. 
Ja deklaruję na pomoc rodzinom 
strajkujących 100 zł.

Na zakończenie masówki odczy­
tany został i przyjęty jednogłoś­
nie przez zebranych list do straj­
kujących stoczniowców francu­
skich w St. Nazaire.

..My, stoczniowcy gdańscy, zebrani 
na masówce całej załogi, poświęconej 
zapoznaniu się z przebiegiem Waszej 
walki . przeciwko knowaniom rządu 
Francji, ślepo wykonującego rozkazy 
imperialistycznych mocodawców wa­
szyngtońskich. stwierdzamy, że w wal­
ce tej jesteśmy razem z Wami, podzi­
wiamy jedność, zwartość i męstwo kia 
sy robotniczej Francji, której nie po­
trafią złamać żadne szykany j pogróż­
ki faszystowskich imperialistów.

W naszej ojczyźnie wzmaga się wał­
ka o realizacje Planu 6-letniego, pla­
nu budowy szczęścia, siły i dobrobytu, 
planu pokoju. Okres, jaki Wy przeży­
wacie w Waszej ojczyźnie, minął u nas

W Stoczni Gdańskiej
Dziesiątki stoczniowców zatrzy 

mu je się przed wejściem do saii 
teatralnej Stoczni Gdańskiej. 
Składają tutaj datki na pomoc 
dla strajkującej we Francji klasy 
robotniczej. Każdy według swo­
ich możliwości, jeden mniej sra, 
drugi większą kwotę, wszyscy z 
myślą o braciach we Francji, któ 
rzy tak bohatersko, już od tylu 
dni walczą przeciwko polityce 
wojny i nędzy, reprezentowanej 
przez rząd Daniela,

Dziś masówka. Wieść rozeszła 
się lotem błyskawicy po całej Sto 
czni Gdańskiej. Po skończonej 
pracy zapełnili stoczniowcy w 
dniu wczorajszym swoją salę tea­
tralną po brzegi.

„Niech żyj© francuska klasa ro­
botnicza!", „Niech żyje solidary 
ność mas pracujących całego 
świata!" — takimi okrzykami i 
burzliwymi oklaskami przerywali 
zebrani słowa referatu wygłoszo­
nego przez kierownika wydziału 
ekonomicznego ORZZ ob. Bajur- 
skiego.

— Robotnicy francuscy nie są 
sami — mówił w dyskusji tokarz 
Stefan Koć. — My, robotnicy, pa­
miętamy wyzysk kapitalistyczny 
w Polsce przed 39 rokiem,’ wi­
dzimy nasze dzisiejsze osiągnięcia 
i sami bierzemy udział w socjali­
stycznym budownictwie szczęśli­
wego życia. Nasze robotnicze ser­
ca są w tej chwili razem z klasą 
robotniczą Francji w jej słusznej 
walce z wyzyskiem i nędzą. W 
walce tej musimy towarzyszom z 
Francji dopomóc, a pomoc nasza 
przejawiać się będzie w stałym 
zmacnianiu potęgi naszego kraju, 
we wzmożonym wysiłku przy war 
sztatach pracy.

?ła mównicy staje pracownica 
umysłowa Stoczni Gdańskiej Alek 
Sandra Szorc, która w r. 1949 wy­
dalona została z Francji za u- 
dźiał w strajku. Opowiada ona ze 
branym o bohaterskiej walce lu-

bezpowrotnie. Już nigdy nie będzie u 
nas strajków stoczniowców gdańskich
0 przynależne im prawa. Nam prawa
1 przywileje gwarantuje nasza wielka 
karta praw ludu pracującego — Kon­
stytucja Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, która jest podsumowaniem na­
szej ofiarnej pracy i zdobyczy mas pra 
cujących Polski.

Jesteśmy przekonani, że i Wasza 
walka będzie uwieńczona zwycięstwem, 
że sami będziecie stanowić o swoim 
losie. Przesyłamy Wam braterskie, pro 
letariackie pozdrowienia i życzymy 
Wam słusznego zwycięstwa, zwycięstwa 
klasy. robotniczej w walce o pokój i 
szczęście narodu francuskiego“.

W porcie gdyńskim
— Robotnicy portowi dobrze 

pamiętają okres swej walki o wy 
zwolenie społeczne i narodowe w 
latach władzy sanacji i dlatego 
też gorąco popierają słuszne dą 
żenią ludu Francji, który swą 
walką wnosi wkład w ogólną 
sprawę umocnienia pokoju na ca

tarz Rady Zakładowej Zw. Zaw. 
Prac. Żegl. przy ZFGG ob. Emil 
Zając, wśród licznych oklasków 
zebranych, solidaryzujących się 
ze słowami mówcy. Z kolei prze 
mówił sekretarz Żarz. Gł. Zw. 
Zaw. Prac. Żegl. ob. Sługocki, 
który nakreślił obraz wspaniałej 
walki ludu Francji przeciwko an 
tynarodowej i antypokojowej po­
lityce rządu Laniela. Słowa jego 
przerywały nieustanne okrzyki ze 
branych, manifestujących swą 
niezłomną więź z ludem odległej 
Francji.

— Niech żyje bohaterski lud 
Francji!

— Niech żyje międzynarodowa 
solidarność proletariatu!

Z kolei wchodzi na trybunę Zy 
gmunt Jaworowski, który odczy 
tuje apel Żarz. Gł. Zw. Zaw. 
Prac. Żegl. do portowców gdyń

_________ „„ skiełi o poparcie ludu Francji nie
tym świeeie — mówił na masów tylko moralne, lecz również ma­
ce portowców gdyńskich sekre-1 (Ciąg dalszy na str. 2)

Witamy uczestników Festiwalu

. Zbliża się pociąg. Wyciągają się dziesiątki rąk z kwiałar 
tui. To' młodzież zgromadzona tłumnie na peronie dworcu 
gdańskiego entuzjastycznie wita gdańskich delegatów, powrtv- 
cających z Bukaresztu. Foto Ferster

Konferencja polityczna w sprawie Korei
winna być skonstruowana w myśl zasady „okrągłego stołu"
Przemówienie A. Wyszyńskiego w Komisji Politycznej Zgromadzenia NZ

NOWY JORK (PAP). Przemawiając 19 sierpnia na posie­
dzeniu Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego NZ, w dys­
kusji nad kwestią koreańską, szef delegacji radzieckiej’A. Wy­
szyński oświadczy! m. in.:
Delegaci, którzy zabierają tu powiedział w swym przemowie-

głos, podkreślali już znaczenie ro 
zejmu w Korei, zawartego 27 lip- 
ca br.

Historyczna doniosłość tego pa­
miętnego wydarzenia jest rzeczy­
wiście ogromna. Na niedawnej se 
sjj Rady Najwyższej Związku Ra 
dzieckiego przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR G. M. Malenkow

Potężna walka strajkowa mas pracujących Francji
trwa z niesłabnącą siłą

PARYŻ (PAP). Potężny ruch strajkowy mas pracujących Frań 
cji, walczących z rządową polityką wojny i nędzy trwa z niesłab­
nącą silą.

kuratorom instrukcje w sprawie 
ścigania i nakładania drakońskich

Kolejarze, pocztowcy, pracowni 
cy zakładów użyteczności publicz 
nej, elektrowni i gazowni, górni­
cy, pracownicy stoczni i arsena­
łów państwowych, metra i auto­
busów kontynuują strajk gene­
ralny na bazie dkijszerszej jed­
ności.

Równocześnie prasa donosi, że 
rząd wzmaga represje wobec mas 
pracujących. Władze wydały pro-

Aasz komentarz
Nie patrzmy na to beztrosko
Druga dekada sierpnia, mimo sprzyjającej pogody nie przy­

niosła w połowach bałtyckich i na Morzu Północnym takich re­
zultatów, które by wyrównały groźny wyłom w planie operatyw­
nym, powstały na skutek samouspokojenia w pierwszej dekadzie. 
Rybołówstwo morskie w dwóch pierwszych dekadach wykonało za­
ledwie nieco ponad 50 proc. zadań, przewidzianych planem ope­
ratywnym na sierpień.

Realizacja planu drugiej dekady wykazała już poważną mobi­
lizację, która pozwoliła na odłowienie około 50 proc. więcej ryby 
i wykonanie niemal 100-procento we zadań dekadowych. Plan 
sierpniowy jednak nadal jest poważnie zagrożony i rybołówstwo 
musi uruchomić wszystkie środki, by wykonać normalne zadania 
frzcciej dekady i nadrobić straty powstałe w pierwszej.

Dlatego „Dalmor", którego kierownictwo połowowe dotych- 
e*as bezradnie patrzy na słabą przeciętną wydajność jednostek 
dalekomorskich, powinien wydać dyspozycję aktywizującą zwiad 
rybacki na Morzu Północnym. Dlaczego, gdy załoga trawlera 
»Wulkan" osiągnęła 18 bm. wspaniały wynik ponad 17 ton w 
jednym dniu na jednym z łowisk Faren Deep, dopiero w dwa 
dni później przybyły na to miejsce inne statki floty? Dlaczego 
ftmkcję zwiadowczą pełni dotychczas tylko jeden lugrotrawler 
“7 »Czajka"? Fakt, że spotykane dotychczas ławice są niewiel­
kie i ruchliwe — nie usprawiedliwia niemal biernego oczekiwania 
na zgęszczenie ławie i kulminację wydajności.

Podobnie przedstawia się sprawa na łowiskach bałtyckich. 
Dlaczego rybołówstwo środkowego odcinka wybrżeża przoduje 
obecnie w realizacji planu? Bo w pobliżu jest ryba. Jest jej tam 
więcej niż na innych obszarach bałtyckich. Czy rybacy i przed­
siębiorstwa umiały z tego wyciągnąć należyty wniosek? Czy prze­
rzucono flotę na wydajniejsze łowiska? Nie, zrobiono to poło­
wicznie.

Źle działa obecnie przemysłowy zwiad rybacki. Zespoły pra­
cują po omacku, na własną rękę, trzymając się kurczowo łowisk 
choćby średniej wydajności, a służba dyspozycyjna udziela na­
dal raczej porad niż dyspozycji.

W nadchodzących dniach należy przede wszystkim ze zdwojo­
ną uwagą wykorzystać łowiska najbardziej wydajne, zwiększając 
w dwójnasób dyspozycyjność floty, przedłużając czas pobytu 
»A łowisku, podnosząc liczbę zaciągów.

W obliczu zagrożenia planu trzeba zmobilizować aktyw ry­
backi drogą specjalnych narad przed wyruszeniem jednostek, i 
pczez „błyskawice“, wzywające rybaków do maksymalnego wy-

J. G.

kar na strajkujących 
Z doniesień prasy wynika, że 

rząd koncentruje w dalszym cią­
gu silne oddziały policji i czołgi 
w okręgu paryskim i w ośrod­
kach przemysłowych. Policja prze 
prowadza aresztowania wśród ko­
lejarzy i pocztowców. Sądy ska­
zują aresztowanych na kary wię­
zienia i grzywny.

Masy pracujące nie dają się jed 
mak zastraszyć. W całym kraju 
wzmagają się protesty przeciwko 
regresjom władz. Akcja protesta­
cyjna odbywa się, podobnie jak 
walka strajkowa, na bazie jak naj 
szerszej jedności. Międzyzwiązko­
wy Komitet Strajkowy CGT, 
Chrześcijańskich Związków Zawo 
dowych, Force Ouvriere i Auto­
nomicznych Związków Zawodo- 
wvch w Auxerre, skierował do 
prezydenta republiki list, w któ­
rym stanowczo protestuje prze­
ciwko represjom władz.

Prasa donosi o dalszych zakuli­
sowych machinacjach prawico­
wych przywódców związkowych, 
zmierzających do osłabienia walki 
strajkowej i podważenia jedności 
mas pracujących.

„Humanite" pisze, że masy pra 
cujące stanowczo potępiają próby 
prowadzenia separatystycznych ro 
kowań z rządem. Obecne strajki 

pisze dziennik — wynikają z 
jednomvslnei woli walki Ożywia­
jącej masy pracujące.

W całym kraju trwają potężne 
wiece i demonstracje strajkują­
cych, którzy wyrażają zdecydo­
waną wolę kontynuowania straj­
ku aż do zwycięstwa.

„Przez trzy z górą lata obóz 
pokoju i demokracji starał się 
doprowadzić do położenia kre 
su wojnie w Korei. Podpisa­
nie rozejmu uwieńczyło tę wal 
kę. Ożywiająca miliony ludzi 
wola pokoju stała się tak po­
tężną i skuteczną silą, że agre­
sorzy muszą się z nią liczyć".

Przed OHZ stoją nowe zadania
Historia wojny w Korei jest 

pouczająca. Wojna w Korei wy­
kazała i dowiodła, że interwenci 
głęboko zawiedli się, gdy narzuca 
jąc wojnę narodowi koreańskie­
mu liczyli na to, że przeprowadzą 
i zakończą ją szybko, ra jednym 
zamachem, nieomal, że bawiąc 
się. Wojna dowiodła, że narody 
walczące o słuszną sprawę są nie­
zwyciężone nawet wtedy, gdy — 
jak powiedział G. M. Malenkow 
— zwali się na nie najpotężniej­
sza machina wojenna współczes­
nego imperializmu.

Oto wymowa niezbitych fak­
tów, wymowa historii i samego 
życia. Już na poprzednich se­
sjach poświęcono tym faktom

dość uwagi. Nie potrzebujemy 
więc chyba wracać do nich, zwła­
szcza teraz, kiedy przed Organi­
zacją Narodów Zjednoczonych 
stoją inne, nowe zadania, zada­
nia niezmiernie doniosłe, o wiel­
kim znaczeniu praktycznym.

Należy też, naszym zdaniem, 
przypomnieć, że od samego po­
czątku wojny narzuconej narodo­
wi koreańskiemu rząd radziecki 
starał się doprowadzić do poło­
żenia kresu tej wojnie, do zawar 
cia rozejmu i następnie trwałego 
pokoju.

Nie widzę konieczności przypo 
minania obecnie o tych wszyst­
kich wysiłkach, jakie podjęła 
strona koreańsko-chińska dla 
przezwyciężenia niemałych trud­
ności podczas rokowań w Pan- 
mundżonie, nie wolno jednak za 
pominąć o fakcie, że rządom 
Chińskiej Republiki Ludowej i 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej przypada ogrom 
na zasługa w dziele ostateczne­
go uregulowania problemu jeń­
ców wojennych. One to właśnie 
zaproponowały po rozsądnym u- 
regulowaniu kwestii chorych i 
rannych jeńców wojennych, roz 
wiązanie całego problemu jeń­
ców wojennych w ten sposób, by 
obie strony kierowały się szcze­
rym dążeniem do zawarcia rozej

mu w Korei w duchu wzajemne 
go kompromisu.

Kola reakcji sprzeciwiają się 
pokojowemu uregulowaniu 

kwestii koreańskiej
W związku z tym muszę przy­

pomnieć brutalne pogwałcenie 
porozumienia w sprawie jeńców 
wojennych przez lisynmanow- 
ców, kiedy uprowadzili oni prze 
mocą przeszło 27 tys. jeńców stro 
ny koreańsko-chińskiej, usiłując 
w tak zbrodniczy sposób storpe­
dować już osiągnięte porozumie­
nie. Nie poruszając obecnie histo 
rii całej tej sprawy, zwrócę jedy 
nie uwagę na dziwną rolę, jaką 
odegrały tu władze amerykań­
skie w Korei, na których oczach 
rozegrała się cała ta prowokacja.

Wszystkie poczynania lisynma 
nowców dowodzą, że koła reak­
cyjne sprzeciwiające się pokojo­
wemu uregulowaniu kwestii ko­
reańskiej również obecnie — co 
powinno zwrócić uwagę zarów­
no tej komisji jak i Zgromadze­
nia Ogólnego oraz całej Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych 

me rezygnują ze swego zamia 
ru, by za pomocą wszelkich moż 
liwych środków przeszkodzić po 

(Dokończenie na str. 2-ej)

Przybycie do " . delegacji rządowej NRD
_ MOSKWA (PAP). W dniu 20 

sierpnia przybyła do Moskwy na 
zaproszenie rządu radzieckiego 
delegacja rządowa Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

Na czele delegacji stoi pre­
mier NRD O. Grotewohl. W 
skład delegacji wchodzą: wice­
premier W. Ulbricht, wicepre­
mier O. Nuschke, wicepremier i 
minister budownictwa dr L. 
Bojz, wicepremier i minister fi 
nansów dr H. Loch, przewodni­
czący Rady Narodowej Frontu 
Narodowego Niemiec Demokraty 
cznych prof, dr E. Correns, prze 
wodniczący Państwowej Komisji

wodmiczący Wolnych Niemiec­
kich Związków Zawodowych H. 
Wamke, przewodniczący Cen­
tralnej Rady Związku Wolnej 
Młodzieży Niemieckiej E. Ho­
necker, minister rolnictwa i leś 
nictwa H. Reichelt, minister han 
dlu zagranicznego i międzystrefo 
wego K. Gregor, minister prze­
mysłu hutniczego i górniczego F. 
Selbmann, szef misji dyplomaty­
cznej NRD w Moskwie R. Ap- 
pelt, przedstawicielka Związku 
Demokratycznych Kobiet Niemie 
ckich I. Thiele, współpracownik 
Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych NRD P. Florin, sekretarz

towarzyszy szef protokółu Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych
NRD F. Thun.

Planowania B. Leuschner, prze- delegacji L. Eisermann. Delegacji

Pomoc Polskiego Czerwonego Krzyża 
dla ofiar trzęsienia ziemi w Grecji

WARSZAWA (PAP). W związ-1 stanowił przyjść z pomocą ofia- 
ku z trzęsieniem ziemi, jakie na- rom klęski, przekazując na ten 
wiedziło ostatnio wyspy greckie! cel sumę 50 tysięcy złotych grec-
Kefalonia, Itaka i Zakynthos — 
Zarząd Główny Polskiego Czer­
wonego Krzyża uchwałą prezy 
dium z dnia 20 sierpnia br. po-

Zamachowcy skierowuję broń pancerną
przeciw ludowi irańskiemu

PARYŻ (PAP). Prasa w depeszach 
Teheranu, donosi, że w rozmaitych 

miejscowościach Iranu odbywają się 
demonstracje przeciwko klice agentów 
imperialistycznych. która dokonała 
krwawego puczu wojskowego i obaliła 
rząd Mossadika. Agencja AFP podaje, 
że w mieście Ispahan „sytuacja jest 
płynna i niejasna“.

W Teheranie i w Abadanie uczest­
nicy zamachu stanu skierowali prze­
ciwko demonstrantom pancerne od­

działy. wojskowe, które strzelały do 
ludności. Są zabici i ranni. W rejonie 
Teheranu wojsko obsadza fabryki tek­
stylne i cegielnie.

Szef sniskowców, gen. Zahedi. ogłosił 
stan wojenny i wydał rozkaz strzelania 

ojob zbierających się na ulicach.
LONDYN (PAP). Agencja Reutera 

donosi 7 Teheranu, że oficerowie, któ­
rzy uczestniczyli w puczu wojskowym, 
dnia 26 bm. w godzinach wieczornych 
aresztowali Mossadika.

kiemu Czerwonemu Krzyżowi, 
do którego wystosował depeszę 
treści następującej:

„Grecki Czerwony Krzyż — 
P. Prezes M. C. Georgacopoulos 
— Ateny.

Polski Czerwony Krzyż prosi 
Pana o przekazanie wyrazów głę­
bokiego współczucia ludności 
wysp Kefalonia, Itaka i Zakyn­
thos, dotkniętej straszną klęską 
trzęsienia ziemi.

Pragnąc przyjść z pomocą po­
szkodowanym, Polski Czerwony 
Krzyż przesyła Greckiemu Czer­
wonemu Krzyżowi sumę pięć­
dziesięciu tysięcy złotych na 
rzecz ofiar trzęsienia ziemi.

Na lotnisku przybyłych powi­
tali pierwszy zastępca przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR i 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR W. M. Mołotow, zastępca 
przewodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR i minister handlu wew­
nętrznego i zagranicznego ZSRR 
A. I. Mikojan, przewodniczący 
Państwowego Komitetu Planowa­
nia przy Radzie Ministrów ZSRR 
M. Z. Saburow, wiceminister 
spraw zagranicznych ZSRR A. A. 
Gromyko, wiceministrowie han­
dlu wewnętrznego i zagraniczne­
go ZSRR I. G. Kaban»w i S. A. Bo 
risow, wysoki komisarz ZSRR w 
Niemczech ambasador W. S. Sie­
mionów, przewodniczący Rady 
Moskiewskiej M. A. Jasnow, ko­
mendant garnizonu moskiewskie­
go generał K. R. Siniłow, kierow­
nik III wydziału europejskiego i 
członek kolegium Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ZSRR G. 
M. Puszkin, pełnomocnik Minister 
stwa Handlu Wewnętrznego i Za­
granicznego ZSRR w NRD I. F. 
Siemiczastnow, p. o. szefa proto­
kółu Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych ZSRR W. W. Pastojew 
oraz inni wyżsi urzędnicy Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych 
ZSRR i Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego i Zagranicznego 
ZSRR.

Przybyłych witali również sze­
fowie przedstawicielstw dyploma­
tycznych krajów zaprzyjaźnio­
nych.

^
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NRD wzmaga walkę o zjednoczenie Niemiec

Co oznacza nowy kurs w NRD?
Polskie masy pracujące

manifestulą swą solidarności
z ludem Frastcfi

Rozwój sytuacji w Niemieckiej Republice Demokraty­
cznej, a zwłaszcza realizacja tzw. „nowego kursu“ jest od 
szeregu tygodni przedmiotem ożywionego zainteresowania 
światowej opinii publicznej, również i u nas, w Polsce. Nic 
w tym dziwnego. Losy pierwszego w dziejach Niemiec de­
mokratycznego państwa, państwa graniczącego z nami o 
miedzę i oddzielającego nas od Niemiec zachodnich, które 
rozbrzmiewają coraz głośniej odwetowymi, agresywnymi 
nawoływaniami hitlerowskich generałów i magnatów fi­
nansowych — nie mogą pozostać obojętne nawet dla tych, 
którzy na ogół niezbyt wiele czasu poświęcają tzw. „wiel­
kiej polityce“.

Na czym polega istota nowego kursu, zapoczątkowa­
nego uchwałą Biura Politycznego KC SED 9 czerwca 1953 
i realizowanego obecnie w Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej?

Sens i znaczenie nowego kursu 
oraz wydarzeń, które po jego pod 
jęciu nastąpiły, rozpatrywać na­
leży mając na uwadze z jednej 
strony ogólną sytuację politycz­
ną Europy i świata, a z drugiej 
— specyficzną sytuację, w' jakiej 
znajdują się Niemcy.

Od kilku miesięcy jesteśmy 
świadkami olbrzymich sukcesów 
pokojowej polityki obozu antyim 
peria]»stycznego. Czołowa siła te­
go obozu, Związek Radziecki, re­
alizuje konsekwentnie i wytrwa­
le politykę zmierzającą do odprę 
żenią międzynarodowego. Polity­
ka ta uwieńczona została liczny­
mi sukcesami i spotkała się z a- 
probatą nie tylko wypróbowa­
nych przyjaciół ZSRR, ale nawet 
niektórych rządów kapitalistycz­
nych. Coraz częściej podnoszą się 
w obozie państw kapitalistycz­
nych głosy polityków dalekich 
od lewicowości czy radykalizmu 
społecznego, a nawołujących do 
zejścia z drogi ślepego posłuszeń­
stwa wobec amerykańskiego im­
perializmu i rozwiązania wszyst­
kich spornych problemów na dro 
dze pokojowych rokowań z Kra­
jem Rad.

Zjednoczone Niemcy — 
to pokój w Europie
Do problemów, których uregu­

lowania drogą pokojową domaga 
się cała opinia światowa, należy 
w' tej chwili w pierwszym chyba 
rzędzie problem zjednoczenia na­
rodu niemieckiego w demokraty­
czne, pokojowe państwo. Amery­
kanie i ich zachodnio-niemieccy 
sprzymierzeńcy boją się tego zje­
dnoczenia. Rozbicie Niemiec po­
trzebne jest im bowiem w celu 
organizowania w Trizonii nowego 
ogniska agresji. Walka o zjedno­
czenie Niemiec jest więc zarazem 
walką przeciwko protektorom 
Adenauera i klice Adenauera, 
wskrzeszającym faszyzm, organi 
żującym agresywną armię, mobi­
lizującym wszystkie siły reakcji 
do nowej wojny. Dlatego też wa] 
ka ta tak żywo porusza wszyst­
kich Niemców, którzy, jak to 
przypomina ostatnia nota radzie­
cka do trzech mocarstw zachod­
nich, wiedzą, że „droga wojny 
nieraz już prowadziła Niemcy do 
katastrofy narodowej i że za kon­
sekwencje tego płacił wysoką ce­
nę naród niemiecki“. Czyż trze­
ba dodawać, jak bardzo walka o 
zjednoczenie Niemiec, a zatem o 
likwidację przesiąkniętej duchem 
odwetu i agresji kliki adenauero 
wskiej, obchodzi wszystkie naro­
dy Europy, a zwłaszcza nas Pola 
ków?

Jak wiadomo, walka o zjedno 
czenie Niemiec przybiera do tej 
pory rozmaite formy. Zasługi 
NRD w walce o to zjednoczenie 
są ogromne. Rząd wschodnio-nie- 
miecki podjął w ciągu ostatnich 
lat szereg doniosłych kroków w 
tej sprawie, proponując rządowi 
Trizonii pertraktacje i nawołując 
wszystkich Niemców, by zasiedli 
do „wspólnego stołu rozmów“. Po 
kojowa polityka rządu NRD uczy 
niła z Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej ośrodek walki o zje 
dnoczone, demokratyczne Niem­
cy-

Czy jednak rząd NRD uczynił 
wszystko, aby tę najważniejszą 
dla narodu niemieckiego sprawę, 
jaką jest zjednoczenie, uczynić 
głównym i najistotniejszym meto 
rem i celem swej polityki?

„Gdy plan Schumana, układy 
z Bonn i Paryża i układ o euro­
pejskiej wspólnocie obronnej, 
jak również walka o ratyfikację 
tych układów zaczęły pogłębiać 
rozbicie Niemiec i prowadzić na 
drogę pozornie bez wyjścia, wpa­
dliśmy w błąd niedoceniania pro 
blemu narodowego — powiedział 
na XV Plenum KC SED Otto 
Grotewohl. — A tymczasem za­
gadnienie narodowe posiada pier 
wszoplanowe i aktualne znaczę 
nie dla narodu niemieckiego.

rozstrzygającym znaczeniu dla 
naszego narodu. Również zabez­
pieczenie pokoju w Europie nie 
jest możliwe bez pokojowego roz 
wiązania zagadnienia niemieckie
go“.

Nowy kurs — ciosem 
w Adenauera

Przemawiając na posiedzeniu 
Izby Ludowej 29 lipca, premier 
Otto Grotewohl oświadczył wy 
raźnie: „Jeżeli rząd w czerwcu br. 
postanowił dokonać pewnej zmia 
ny kursu swej polityki, uczynił 
on to w ty*n celu, aby szybciej 
pokonać powstałe przeszkody w 
rozwoju życia politycznego i g°s 
podarczego, jak również po t°, a- 
by umożliwić bardziej gruntow­
ne rozwiązanie problemu zjedno­
czenia narodowego“.

Nowy kurs, podjęty przez wła 
dze NRD, przyniósł ze sobą no­
we, bardziej dla każdego Niemca 
zrozumiałe formy walki o zjedno 
czenie Niemiec. Głównym zada­
niem nowego kursu jest osiągnię 
cie takiego poziomu życia w 
NRD, aby wyższość pokojowej 
drogi rozwoju, drogi, którą właś 
nie NRD kroczy, stała się oczywi 
sta nie tylko dla marksisty, nie 
tylko dla członka jednej z współ 
rządzących w NRD partii, ale 
dla każdego obywatela Niemiec, 
dla każdego zachodnio-niemiee„ 
kiego robotnika i inteligenta czy 
drobnomieszczanina, który zatru; 
wany jest dzień w- dzień jadem 
amerykańskiej propagandy, oszu

skierowana przeciwko interesom 
ludu... Jesteśmy jednak zdania, 
że przy kontynuacji naszej poli­
tyki gospodarczej nie należy w 
przyszłości stosować zbyt gwał­
townego tempa“.

Gdy mowa o zwolnieniu tem­
pa rozbudowy przemysłu ciężkie 
go w NRD, rzeczą ważną jest u- 
świadomić sobie dotychczasowe 
osiągnięcia gospodarcze Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej. 
Przed trzema laty, a więc przed 
rozpoczęciem Planu 5-letniego, 
NRD była w dziedzinie zaopa­
trzenia w żelazo i stal zdana pra 
wie całkowicie na import. Dzi­
siaj wewnętrzna produkcja żela­
za i stali w NRD pokrywa nie­
ma] bez reszty krajowe zapotrze 
bowanie. Produkcja surówki w 
NRD wzrosła w tym roku cztero 
krotnie w porównaniu z 1950 r. 
i w najbliższym roku wzrośnie 
6-krotnie — mimo zmniejszenia 
nakładów’ inwestycyjnych na 
rozbudowę przemyśle» ciężkiego. 
Podobne cyfry można by przyto 
czyć dla produkcji węgla, ener 
gii elektrycznej, maszyn cięż­
kich.

„Dotychczasowe sukcesy osią­
gnięte przy budowie ciężkiego 
przemysłu stworzyły podstawę, 
która dopiero w ogóle uczyniła 
możliwe rozwiązanie głównych 

, zadań „nowego kursu“, miano­
wicie szybką poprawę zaopatrzę 
nia ludności“ — przypomniał mi 
nister przemys.u ciężkiego Fritz 
Selbmann w artykule z 7 sierp 
nia br. w „Taegliche Rund­
schau“.

on doskonale, że nowy kurs w1 
polityce NRD stawia go w obli­
czu groźnego niebezpieczeństwa: 
niebezpieczeństwa pokoju! Zr o 
zumiał, że perspektywa szybkiej 
poprawy sytuacji w NRD i pod­
niesienia walki o zjednoczenie 
na wyższy poziom, nadanie jej 
skuteczniejszych, zrozumialszych 
dla każdego Niemca form — o- 
znacza polityczną śmierć dla nie 
go i jego przyjaciół...

Faszyści z Bonn przyśpieszyli 
więc planowany od dawna 
„dzień X“. W dniu 17 czerwca 
nasłali na demokratyczny sektor 
Berlina bandy sabotażystów, da­
li swym agenturom w NRD ha­
sło do wystąpienia — aby przy 
ich pomocy unicestwić skutki no

(Dokończenie ze str. 1)
terialne przez składanie datków 
na rzecz funduszu pomocy dla 
strajkujących. Radośnie witają 
zebrani słowa rezolucji. Wśród 
oklaskujących ją widzimy zna­
nych przodowników pracy portu 
gdyńskiego Józefa Pietrzaka i Jó 
zefa Grabarczyka z Wydziału II 
i dźwigową Danutę Kwiatkow­
ską z Wydż. I. Wyrażając swą so 
lidarność z ludem francuskim, 
portowcy gdyńscy przychodzą 
mu również z 
pomocą.

w pierwszym rzucie przyniosła 
około dwóch tysięcy zł.

Na zakończenie zebrania, ma­
nifestanci złożyli swe podpisy pod 
listem do kolejarzy francuskich, 
solidaryzując się z bohaterską 
walką Francuzów, która winna 
doprowadzić ich do zwycięstwa.

yoiuuv; -------- ------ ------- oraiersKtej sunuainuöLi
wego kursu rządu NRD, obalić J gdańskich z masami strajkujący

W Ołowaance
W obszernej świetlicy elektrow 

ni zebrali sie pracownicy z dzień
te,; jr™,i
konkretną realną krótkQ ob> Bolesław Tracewski z 

ORZZ.
Mówcy, którzy zabrali głos, w 

krótkich, prostych słowach wy> 
rażałi pełne poparcie i chęć przyj 
ścia z pomocą francuskim kole­
gom.

Stefan Warda mistrz brygady 
kotłowej, przodownik pracy o-

U koleiny
W Zakładach Naprawczych Ta­

boru. Kolejowego w Gdańsku w 
dniu 21 bm, odbyły się masów­
ki w sześciu działach przedsiębior 
stwa. Zebrania te były wyrazem 
braterskiej solidarności kolejarzy

Panika kliki Adenauera
Gdyby ktoś szukał dowodu, że 

nowy kurs, jaki wzięły władze 
NRD, leży w interesie pokoju, a 
zatem i w interesie narodu pol­
skiego, zainteresowanego żywo­
tnie w likwidacji rozbicia Nie­
miec, które umożliwia Adenaue- 
rowi remilitaryzację dwóch trze 
cich kraju — to dowodu takiego 
dostarczył sam... Adenauer. Ade­
nauer ze swą kliką. Zrozumiał

młode demokratyczne państwo 
niemieckie i rozciągnąć panowa­
nie niemieckiego i amerykańskie 
go imperializmu na całe Niem­
cy. Dzięki czujności niemieckiej 
klasy robotniczej NRD, dzięki 
czujności władz radzieckich, dzię 
ki sile całego obozu pokoju — 
faszystowski pucz został jednak 
udaremniony.

Walka o pokojowe zjednocze­
nie Niemiec, walka z popiera­
nym przez amerykański kapitał 
monopolistyczny imperializmem 
niemieckich baronów przemyski 
wych, junkrów i hitlerowców 
przebiega w warunkach wcale 
nie łatwych. Nie ulega jednak 
kwestii, że „nowy kurs“ podjęty 
i realizowany konsekwentnie 
przez Niemiecką Republikę De­
mokratyczną rozpoczął nowy, 
wyższy etap tej walki. Mając p° 
parcie i pomoc Związku Radziec 
kiego, krajów demokracji ludo­
wej i wszystkich miłujących po­
kój ludzi w świecie, niemiecki 
patriotyczny ruch w sprawie zie 
dnoczenia Niemiec na podsta­
wach pokojowych i demokratycz 
nych będzie rósł i stawał się co 
raz bardziej skuteczny — w in­
teresie samych Niemców i w in 
teresie pokoju w Europie.

mi Francji przeciw polityce woj­
ny i nędzy rządu Laniela.

W zebraniach w wagonowni. 
parowozowni, odlewni, armatoro- 
wni, narzędziowni i w dziale ele 
ktrycznym wzięło udział dwa ty 
siąee kolejarzy.

W wagonowni do zebranych 
przemówił przewodniczący rady 
zakładowej Kochanowski, wyra­
żając wśród ogólnego entuzjaz­
mu uznanie strajkującym za ich 
nieugiętą postawę w walce. z 
imperialistycznym rządem Lanie­
la, za ich jedność, która z każ­
dym dniem walki wzmaga po­
parcie całej ludności Francji dla 
obrony słusznych praw strajkują­
cych.

W dyskusji nad referatem za­
brał między innymi głos oh. Po- 
dwojewski mówiąc, że strajkują­
cy pracownicy francuscy nie są 
osamotnieni w tej walce z siłami 
wojny i nędzy. Za nimi stoją ma­
sy pracujące całego świata.

— Nie dopuścimy nigdy, aby 
robotnicy francuscy głodowali — 
wołali inni, jak Gajkowski, Kę­
dzior, Glonka i Adamski. — Do­
pomożemy im w tej walce, gdyż 
interes ich jest również naszym 
własnym interesem.

Po dyskusji przeprowadzono
Zygmunt Szymański zbiórkę na strajkujących, która

świadczył, że akcje strajkowe we 
Francji robotnicy „Ołowianki“ 
poprą materialnie, by francuscy 
robotnicy mogli wytrwać w 
swych żądaniach.

Następnie zebrani złożyli swe 
podpisy pod listem do Związku 
Zawodowego Pracowników Prze­
mysłu Energetycznego We Fran­
cji oraz przeprowadzili zbiórkę 
pieniężną na fundusz pomocy 
strajkującym. Składki z pozosta­
łych zmian załogi napływają na­
dal.
W Zarządzie Budynków 

Mieszkalnych
Na masówce pracowników 

MZBM nr 1 oraz bazy w Gdań­
sku przewodniczący Rady Z akia 
dowej Dziedzic i dyr. Pomianów - 
ski przedstawili w krótkich sło­
wach sytuację we Francji. W dy­
skusji zabierali głos robotnicy.

Całym sercem łączymy się z 
francuską klasą robotniczą, która 
w słusznym dążeniu walczy o 
swe prawa ze sfąszyzowanym rzą 
dem Laniela — oświadczył maj­
ster Czesław Mikołajczak z gru­
py hydraulików'.

Dla poparcia ruchu strajkowe­
go pracownicy zebrali 1000 zł.; 
wzywając wszystkie oddziały 
MZBM do naśladownictwa.

Przemówienie A. Wyszyńskiego w Komisji Politycznej
(Dokończenie ze str. i)kiwany hasłami sprzedajnej so- j 

cjaldemokrącji, mamiony blich- j kojowemu zjednoczeniu Korei 
trem wystaw eleganckich skle- na zasadach demokratycznych. 
pów, niedostępnych przecież dla |przeszkodzić pomyślnemu rozwią 
niego i dla większości ludzi pra- J zaniu tego doniosłego zadania, 
cy w Trizonii. W ten sposób wyj Nie jest przecież dla nikogo ta 
trącona zostaje z rąk Adenauera j jemnicą, że w swej prowokacyj 
i jego kliki broń propagandy j nej grze lLsynmanowey cieszą się 
,. antywschod n i ej ‘ ‘. Zachodnio-nie poparciem ze strony reakcyjnych
mieckie społeczeństwo, które czę 
ściowo pozwala się jeszcze (nie 
zapominajmy o skutkach 12 lat 
faszyzmu!) brać na lep tej pro­
pagandy, będzie się mogło ła­
twiej przekonać nie tylko o tym, 
że droga, którą wiedzie je Ade- 
neuer, jest drogą wojny i paupe 
ryzacji najszerszych mas, ale o 
tym także, że istnieje inna dro­
ga, droga pokoju i dobrobytu, 
którą idzie NRD.

Mając przed oczyma zasadni­
czy dla Niemców cel — zjedno­
czenie kraju — cel o żywotnym 
znaczeniu dla całej Europy, w 
tym i dla narodu polskiego, gdyż 
cel ten związany jest ściśle z u- 
trzymaniem pokoju — rząd Nie 
mieckiej Republiki Demokraty­
cznej i SED postanowiły podjąć 
kroki dla polepszenia sytuacji 
mas pracuj ących, a także warstw 
drobno-mieszczańskich, którym 
poprzednia zbyt rygorystyczna i 
nastawiona na szybką rozbudo­
wę przemysłu ciężkiego polityka 
NRD utrudniała zrozumienie za­
sadniczej. słuszności drogi obra­
nej przez rząd.

„Nowy kurs—-mówi na ten temat 
uchwała Zachodnio-Niemieckiej 
Partii Komunistycznej z 10 bm. —
jest prawdziwą pomocą dla w;al­
ki patriotycznych sił w Niem­
czech zachodnich o stworzenie je 
dnolitych, miłujących pokój, de 
mokra tycznych i niezawisłych 
Niemiec. Jest on dalszym cięż­
kim ciosem skierowanym prze­
ciwko podżegaczom wojennym i 
rządowi Adenauera“.

Zagadnienie tempa
Niemiecka Republika Demo­

kratyczna bynajmniej nie rezy­
gnuje z budowy socjalizmu i by 
najmniej nie zamierza reprywa­
tyzować wielkich majątków, 
zwrócić junkrom ziemi.

„Naszym zadaniem było i pozo 
staje zbudowanie socjalistyczne­
go ustroju — podkreślił Otto 
Grotewohl na XV Plenum KC 
SED — wszelka próba zwrócenia 
wielkich zakładów przemysło­
wych i fabryk zachodnio-niemiec

kół Stanów Zjednoczonych. Jak 
widać z oświadczenia p. Dulle- 
sa, opublikowanego 7 sierpnia 
br.. departament stanu porozu­
miał się* z kliką lisynmanowską 
co do współdziałania w realiza­
cji planu 1 isynmanowsk iego, aż 
do wycofania się z przyszłej kom 
ferencji politycznej w odpowied

cji politycznej będzie sprawa wy 
cofania z Korei wszystkich ob­
cych sił zbrojnych. W tym sa 
mym prawie czasie podpisuje się 
dwa wręcz przeciwstawne akty!

W bezpośrednim związku z pak 
tern o tzw. „obronie wzajemnej“ 
pozostaje również, jak wiadomo, 
deklaracja 16 rządów — uczestni­
ków interwencji w Korei, które 
w deklaracji tej zobowiązały się 
z góry do udziału w nowej woj 
nie na Dalekim Wschodzie, jeżeli 
wojna taka zostanie znów rozpę­
tana przez amatorów awantur 
wojennych. Naturalnie i w tym 
wypadku nie obyło się bez na­
maszczonych frazesów dla zamasji pomycznej w uupuwicu . -mrndnicwch celówmomencie przewidzianego j kowania zbiodmczycn ceiow

przez ten plan. Znane jest prze­
cież także oświadczenie p. Dul- 
lesa, w którym czytaliśmy dosło 
wnie co następuje: „Uzgodniono 
(z lisynmanowcami — A. W.), że 
w czasie trwania konferencji po­
litycznej nie będą podejmowane 
żadne jednostronne działania w 
kierunku zjednoczeń i a Korei za 
pomocą ■ środków militarnych“. 
Trzeba przemyśleć sens tego zda 
nia, trzeba zastanowić się do­
kładnie nad znaczeniem tych 
słów, które wypowiedział nie 
kto inny jak sekretarz stanu 
USA! Okazuje się, że uzgodnio­
no z Li Syn Manem, że nie bę­
dą podejmowane żadne jedno­
stronne działania w kierunku 
zjednoczenia Korei za pomocą 
środków militarnych. Co to zna 
czy?

To znaczy — postanowiono nie 
rozpoczynać znów wojny przeciw 
ko Korei północnej, nie wznawiać 
tej wojny, ale jedynie na czas 
trwania konferencji politycznej. 
Czy można zapytać: a co będzie 
po upływie tego czasu?

Nie wolno przechodzić do po­
rządku nad takim oświadcze­
niem, które niedwuznacznie apro­
buje żądanie kliki łisynmanow- 
skiej, by dążyć do zjednoczenia 
Korei siłą zbrojną, czyli inaczej 
mówiąc za pomocą wojny.

USA pdpisnją fetacieśnie 
dwa przeciwstawne akty
Rzuca się w oczy okoliczność, 

że ten pakt udzielający Stanom 
Zjednoczonym prawa do utrzymy 
wania swych sił zbrojnych na te 
rytorium Korei południowej, pod­
pisany został natychmiast po pod 
pisaniu przez te same Stany Zje­
dnoczone układu o rozejmie w 
Korei, który to układ przewidu­
je, jak wiadomo, że jedną ze

Wspomniana deklaracja budzi 
też poważny niepokój w opinii 
publicznej krajów świata zachód 
niego.

Oto, proszę panów, jak przed­
stawia się sytuacja polityczna tuż 
przed dniem, kiedy ma przystą­
pić do pracy konferencja politycz­
na, mająca rozpatrzyć doniosłe 
zadania, w których pomyślnym 
rozwiązaniu zainteresowany jest 
zarówno naród koreański jak i 
wszystkie narody miłujące pokój.

Zadanie polega obecnie #ia 
tym, aby dopomóc narodowi ko­
reańskiemu do jak najrychlejszej 
i najpełniejszej pomyślnej odbu­
dowy gospodarki narodowej, do­
pomóc mu do wskrzeszenia po­

ła. W związku z tym należy zwró 
cić szczególną uwagę na tak waż 
ne zagadnienia jak sprawa typu i 
składu konferencji politycznej.

Zasada
przedstawicielstwa streu 

lest hiędna
Naszym zdaniem, błędna jest 

propozycja skonstruowania kon­
ferencji w oparciu o zasadę przed 
stawicielstwa stron. Tymczasem 
takie właśnie stanowisko zajęły 
Stany Zjednoczone i popierające 
je państwa, które złożyły swe pod 
pisy pod projektem rezolucji, o- 
publikowanej tu pod nr 151. Wy­
daje się nam. jak już powiedzia­
łem, że takie stanowisko jest błę 
dne.

Takie konstruowanie konferen­
cji jest błędne już dlatego, że 
we właściwym zorganizowaniu 
konferencji politycznej zaintere­
sowane są nie tylko strony, o 
których mówi punkt 60 art. 4 lecz 
i wszystkie narody miłujące po­
kój, a przede wszystkim narody 
krajów sąsiadujących z Koreą 
Tymczasem autorzy projektu 
wspomnianej rezolucji pomijają 
milczeniem tę nader ważną oko­
liczność obstając przy swojej in­
terpretacji pkt. 60 art. 4 układu 
rozejmowego.

Na czym w rzeczywistości pole
kojowego życia, do zabliźnienia! ga istotna tresc tego pkt. 61).
ciężkich ran zadanych mu przez 
wojnę. Z uwagi na niezwykłą 
doniosłość tego zadania rząd ra­
dziecki postanowił* jak wiadomo, 
już teraz przeznaczyć na odbudo­
wę zniszczonej gospodarki Korei 
jeden miliard rubli.

Zgromadzenie Ogólne powinno, 
naszym zdaniem, powziąć na obec 
nej sesji takie decyzje, by przy­
czyniły się one do sukcesu kon­
ferencji politycznej, która ma być 
zwołana, zgodnie z punktem 60 
art. 4 układu rozejmowego, dla 
uregulowania w drodze rokowań 
zagadnień dotyczących wycofania 
z Korei obcych sił zbrojnych, po­
kojowego rozwiązania kwestii ko­
reańskiej itd

Stanowisko rządu radzieckiego 
w tej sprawie polega na tym, by 
kontynuując niezachwianie poli­
tykę pokoju dążyć do pokojowe­
go uregulowania wszystkich za 
gadnień, wychodząc z założenia, 
że kwestie te powinny być roz­
wiązane przez samych Koreań­
czyków w drodze rokowań mię­
dzy Koreą północną a południo­
wą, dokładając wszelkich starań,Niemcy są rozbite i przywrócę- j kim monopolistom będzie przez je, jak wiadomo, że jedną ze wą, dokładając wszelkich starań, 

nie ich jedności jest sprawą o nas traktowana jako zbrodnia spraw omawianych na konteren- aby zapewnie sukces tego dzae-

Naszym zdaniem jest ona bar­
dzo prosta.

Polega ona po pierwsze na 
tym, że obie strony — jest to 
alfa i omega tego układu — 
zwołają w ciągu trzech miesięcy 
po wejściu w życie układu rozej 
mowę go konferencję polityczną 
dla uregulowania w drodze ro­
kowań zagadnień dotyczących 
wycofania z Korei wszystkich ob 
cych sił zbrojnych, pokojowego 
uregulowania kwestii koreań­
skiej itd.

Po drugie — na tym. że konfe 
rencja ta zwołana zostanie na 
wyższym szczeblu, i po trzecie — 
że przedstawicieli na tę konfe­
rencję wyznaczą obie strony.

Autorzy projektu rezolucji gru 
py państw z USA na czele, a 
przede wszystkim p. Lodge, in­
terpretują pkt. 60 w taki spo­
sób, jak gdyby w konferencji 
politycznej mogły brać udział je 
dynie kraje wyznaczone przez 
każdą poszczególną stronę i to 
spośród krajów, które uczestni­
czyły w wojnie.

Takiej koncepcji nie można o-

Jest ona nielogiczna zarówno z 
punktu widzenia właściwego zor 
ganizowania najbardziej autory­
tatywnej konferencji międzyna­
rodowej, jaką powinna być kon 
ferencja polityczna przewidzia­
na w pkt. 60 układu o rozejmie 
w Korei, jak i pod kątem widzę 
nia konieczności zapewnienia o- 
bradom konferencji jak najwięk 
szego sukcesu.

Po uzasadnieniu bezpodstawno­
ści interpretacji pkt. 60, z którą 
wystąpił p. Lodge, Wyszyński 
stwierdził:

Reioluda radziecka 
odpowiada interesami 

wszystkich mi!n[ących 
pokój narodów

Co się tyczy Związku Radziec­
kiego, to nasza delegacja jest sta 
Howczo przekonana, że konferen­
cja polityczna może mieć powo­
dzenie jedynie w tym wypadku, 
jeżeli zostanie skonstruowana w 
myśl zasady okrągłego stołu.

Uważamy, że konferencja od­
niesie sukces jedynie wtedy, je­
żeli skonstruowana będzie w myśl 
zasady okrągłego stołu, jeżeli we 
zmą w niej udział przedstawiciele 
nie tylko dwóch stron, lecz rów­
nież przedstawiciele innych kra­
jów zainteresowanych w pokojo­
wym uregulowaniu kwestii ko­
reańskiej.

Uważam za rzecz konieczną 
podkreślić, że projekt rezolucji 
zgłoszony przez Związek Radziec­
ki przewiduje również, iż konfe­
rencja podejmować będzie swe 
uchwały nie uciekając się do gło­
sowania, oraz że za przyjęte uwa 
żać się będzie te uchwały konfe­
rencji, co do których zgodni będą 
sygnatariusze układu rozejmowe­
go.

czywiście uznać za normalną.niosłe zadania.

Projekt rezolucji zgłoszony przez 
delegację Związku Radzieckiego 
odpowiada uznanej nowszechnie 
międzynarodowej zasadzie „okrą­
głego stołu“. Odpowiada on w ca 
łej pełni interesom wszystkich 
miłujących pokój narodów, in­
teresom pokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego.

Delegacja Związku Radzieckie­
go liczy na poparcie tego projek­
tu przez przeważającą część ko­
misji, w głębokim przekonaniu* 
że skonstruowana na tej podsta­
wie konferencja polityczna zdoła 
z jak największym powodzenia 
rozwiązać stojące przed nią do-
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Nie zna granic ni kordonów
przyjaźń i braterstiro młodych całego świata

Już o godz. 5.30 rano dworzec gdański rozbrzmiewał gwa 
rem licznych głosów, piosenką i muzyką. Peron, na który 
miał za chwilę wjechać pociąg stalinogrodzki, zapełnił się 
młodzieżą ze Stoczni Gdańskiej i innych zakładów pracy, de­
legatami uczniów szkół warszawskich przebywających na iko 
loniach w Gdańsku oraz dziewcząt i chłopców z Krakowa w 
barwnych strojach ludowych. Przybyli tu również przedstawi 
ciele ZMP z v-przewodniczącym Żarz. Woj. ZMP Kusiakiem.

Na wszystkich twarzach widać 
podniecenie. Po chwili na peron 
wjeżdża oczekiwany pociąg. Z 
ostatnich wagonów wychylone po 
staeie już z daleka pozdrawiają 
zebranych. To nasi delegaci Wy

eają ze stolicy ludowej Rumunii 
po 2-tygodniowym pobycie — u- 
czestnicy wspaniałej manifesta­
cji przyjaźni i braterstwa mło­
dzieży świata, pełni niezapom­
nianych wrażeń festiwalowych

ł
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Zaledwie uczestnicy Festiwalu wysiedli r pociągu, zostali natychmiast 
otoczeni przez oczekujące ich grupy młodzieży. Powitaniom, pytaniom i 
okrzykom nie było końca. I jakże tu. nie śmiać się i nie cieszyć?

Foto — Ferster
brzeza, powracający z III Świtaj Pociąg zatrzymuje się. Do o- 
towego Festiwalu Młodzieży ijkien wagonów wyciągają się dzie 
Studentów w Bukareszcie. Wra- siąrbki rąk; śmiech, okrzyki, po-

" szkoły podstawowe czekają na młodzież
Wakacje kończą sie i za kilkana ście dni młodzież szkolna rozpoczy­

na naukę. Chcąc się dowiedzieć, jak wyglądają przygotowania do roku 
szkolnego w Gdyni, zwróciliśmy się po informację do kier. referatu szkol, 
podstaw, przy Prez. MRN ob. Holde meyera.

— W bieżącym roku szkolnym 
wzrośnie ilość szkół. W osiedlu 
przy ul. Krasickiego powstanie 
nowoczesna szkoła o 600 miej­
scach. Na jej urządzenie i sprzęt 
wyda tkowaiiśmy ponad 186 tys
21. Ogółem będzie 20 szkół. Wszy­
stkie dobychczasowe budynki 
szkolne zostały wyremontowane 
odświeżone. Ponadto przy szko­
łach nr 7 i 17 urządzono boiska 
sportowe, bieżnie, boiska do siat­
kówki oraz ogrodzono tereny za­
baw.

Poważniejsze inwestycje tego­
roczne — to postawienie nowych 
budynków dla szkół nr 5 i 6. Du­
że zmiany zastaną uczniowie 
szkoły nr 3, gdzie staraniem Mer.

TEATRY
Teatr Wielki — Gdańsk — „Straszny 

dwór“ — godz. 19 — 22.30.
Teatr Dramatyczny — Gdynia — 

...i koń sie potknie“’ — godz. 19 (wy­
stępy gościnne Państwowego Teatru 
Ludowego 55 Warszawy).

Teatr Kameralny — Sopot — „Radcy 
Pana radcy“ — godz. 19.30 (występy 
gościnne Państwowego Teatru Ludo­
wego z Warszawy)

KINA
według informacji Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDAŃSK — „Przyjaźń“ — „Błyska 

wica“ — godz. 18. 20. WRZESZCZ —
— ł?;< ika“ — remont. „ZMP-owiec“ 
..Noc majowa"—godz. 16, 18, 20. NOWY 
PORT — ,.3-szy Maja“ — „Wielki kon 
cert“ godz. 18. 20. OLIWA—„Delfin“— 
..Wielka orzyśroda“ — godz. 16, 18, 20.

Fotoplastikon — Wrzeszcz, Grun 
Waldzka -*4 — „Tyrol".

SOPOT — Bałtyk« — „Zagubione 
melodie“—godz. 16.30, 18.30, 20.30. „Po. 
Ionia“ — Najpiękniejsza“ — godzina 
16, 18, 20,

GDYNIA — „Atlantic“ — „Ruszyły 
wzgórza“ — godz. 17.30, 19.30. „Gopla­
na" — „Zaklęta narzeczona“ — godz 
16. 18, 20. „Warszawa“ — „Dit-
ta“ — godz 16. 18, 20 CHYLONIA — 
„Promień“ — „Sadko“ — godz. 18, 20 
GRABÓWEK — „Fala“ — ..Zasadzka*
— godz 18, 20. ORŁOWO — „Neptun“
— „Aktorka“ — godz. 18, 20. 

Foton'actiko'i — Gdynia. Władysła
Wa IV 23 — ..Kraina dawnych Indian“ 

WEJHEROWO — „Świt“ — „Tajem 
nicza wyspa“. LĘBORK — „Fregata“
*— „Pomysłowy sprzedawca“. PRUSZCZ
— „Krakus“ — „Dumna królewna' 
PUCK — „Mewa“ — „Jutro będzie się 
tańczyć wszędzie“. JASTARNIA — 
„Hel“ — „Obrońca życia“. ŁEBA 
„Rybak“ — „Delegat floty“.

APTEKI DYŻURNE
GDAŃSK — ul Rokossowskiego 35 — 

tel. 351-22. ORUNIA — ul. Jedn. Ro­
botniczej 111 — tel 320-59. NOWY - 
PORT — ul. Oliwska 82/4 — tel. 415-75. 
WRZESZCZ — ul. Wybickiego 18 — 
tel. 429-24. SOPOT — ul Stalina 715
— tel. 522-76. ORŁOWO — ul. Boh. 
Stalingradu 66 — tel. 91-24. GDYNIA 
ri tu. 22 Lipca 44 — tel. 41-67. GRA­
BÓWEK — ul. Czerwonych. Kosynie­
rów 137 _ tel. 22-88.

POGOTOWI
WRZESZCZ

E
Ratimko-

r*r, - nn|<1*«irre — tel. 41.000 i 09 — 
2 czvnne cała dobę.. Dzie 

rLt " 09 oti sodz. 7. GDYNIA -
2CÓ0 ~ SkWer Kościuszkl 14. telefon

PożaRNA — telefony:
Stł-oo' ^ G<bnia — 08 Sopot

ob. Nowackiego i komitetu rodzi­
cielskiego uzyskano m. in. dodat­
kowe trzy izby lekcyjne odremon 
towane sposobem gospodarczym.

Miłą i pożyteczną niespodzian­
kę sprawił młodzieży kier. szkoły 
nr 12 pb, Roszkowski, zakładając 
wspólnie ż komitetem rodziciel­
skim ogród I sad z doświadczal­
nymi poletkami miczurinowskimi.

Wszystkie 6zkoły zostaną wypo 
sażone w znaczną ilość nowych 
pomocy naukowych jak mapy, glo 
busy, aparaty itd.' Należy dodać, 
że we wszystkich pracach organi­
zacyjno - przygotowawczych czyn 
ny udział biorą współzawodniczą­
ce z sobą komitety rodzicielskie, 
z których np. komitety nr 2, 3, 6, 
12, 13 i 17 swą mocną postawą 
ideologiczną oraz dobrymi wyni­
kami w pracy mogą być wzorem 
dla pozostałych.

A jak jest z personelem?
— I na tym odcinku dokonali­

śmy „odnowienia“. Poza dodat­
kowymi kilkoma etatami przybę­
dzie Gdyni 21 młodych nauczy­
cieli. Nowy rok szkolny młodzież 
gdyńska i nauczycielstwo rozpocz 
ną pod hasłem dalszej walki o 
podniesienie poziomu i wyników 
nauczania, o pogłębienie pracy 
nad kształtowaniem moralności 
socjalistycznej. (J. B.)

Stanisław Zieliński

witalne uściski, niezliczona dość 
barwnych bukietów. Młodzież 
gdańska serdecznie "wita swych 
delegatów i członków'’ chóru Aka 
demii Medycznej, który w Bu­
kareszcie zbierał za swe występy 
gorące brawa.

Serdeczne powitanie sprawia, 
że nasi delegaci nie czują zmęczę 
ni a. choć mają już poza sobą 
3 dni podróży. Jest tyle do opo­
wiadania, że nie wiadomo nawet 
od czego zacząć. Słychać wokół 
urywane zdania i okrzyki.

Tego co widzieli i słyszeli 
na bukareszteńskim Festiwa 
lu długo nie zapomną. Pamię­
tać będą o swych przyjacio­
łach — przedstawicielach mło 
dzieży chińskiej, koreańskiej, 
francuskiej, hiszpańskiej, afery 
kańskiej, z którymi nawiąza 
Ii na Festiwalu serdeczną, bra 
terską przyjaźń. O tym wszyst­
kim nasi delegaci opowiedzą 
młodzieży gdańskiej w niedzie 
lę 30 bm. na placu zebrań lu­
dowych, a w miastach powia­
towych — w niedzielę 30 bm. 
i 6 września.

Teraz, kiedy wrócą do swych 
warsztatów i hal produkcyjnych, 
do szkół i wyższych uczelni, pra 
cować będą jeszcze ofiarniej, jeszlnika w połączeniu z nauką inży 
cze wydajniej, bo właśnie na | mera przynoszą wspaniałe efekty, 
nich, delegatów reprezentują- Coraz lepiej pracują liczne bry-

cyeh na Festiwalu polską mło­
dzież, skierowane są oczy nas 
wszystkich. Oni wiedzą, że pracą 
dla dobra ojczyzny wzmacniają 
potęgę obozu pokoju, że tym sa­
mym walczą o to, aby cała mło 
dzież świata bez względu na po 
glądy, wierzenia i kolor skóry 
była tak szczęśliwa, jak oni, mło 
dzi budowniczowie nowej Pols­
ki,

Rozlegają się dźwięki hymnu 
Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej. Po chwili śpie­
wają wszyscy: „... Nie zna gra­
nic ni kordonów pieśni zew...“, 
jak nie zna granic ni kordonów 
przyjaźń i braterstwo młodych 
całego świata, zjednoczonych we 
wspólnej walce o sprawiedliwość, 
pokój i radość życia.

(eh)

MSOAWHS
Błędna informacja

Przed dworcem kolejowym w 
Gdyni mieści się pętla autobu­
sowa. Można stąd pojechać do 
Gdańska, do Chylonii, -do Wito- 
mina, do Babich Dołów itp. wy­
starczy tylko wsiąść do autobusu 
z odpowiednią tabliczką.

Ale jeśli chcecie jechać do Ma­
łego Kacka, nie wsiadajcie do au­
tobusu zaopatrzonego w tabliczkę 
z napisem „Mały Kack“. Zawozi 
on bowiem swoich pasażerów tyl­
ko do garaży WPKGG.

A przecież nieporozumienia, ja­
kie wynikają\ z tego powodu, trwa 
ją już od kilku tygodni, tj. od 
dnia uruchomienia kolei elektrycz­
nej i WPKGG miało czas na zmia 
nę tabliczek. Nie zanosi się rów­
nież na to. aby do czasu wybu­
dowania specjalnego wiaduktu 
'przez tory koło garaży, autobusy

tej linii miały zmienić swoją trą» 
sę. (bd)

Kibice... Wrocławia
Mieszkańcy Gdańska, którzy co 

raz szerzej włączają się do współ 
zawodnictwa w konkursie czysto- 

I ści, jaki od maja br. trwa między 
j naszą morską stolicoi a Wrocła 
wiem, narzekają na MPOM, któ­
re zapomina o opróżnianiu prze­
pełnionych śmieciem pojemników.

— Za mało jest samochodów do 
rozwożenia śmieci — stwierdza 
smętnie kierownictwo MPOM.

— .4 dlaczego w MPOM stoi 
unieruchomionych 11 samocho­
dów? (czy nawet jak twierdzi kie­
rownik tylko 7, bo inne maszyny 
nie są transporterce).

Czyżby pracownicy dyrekcji 
MPOM byli utajonymi kibicami... 
Wrocławia i nie zależało im na 
naszym zwycięstwie w konkursie 
czystości? (jota)

Racjonalizatorzy w GPZB wymagają większej opieki
850 milionów zł oszczędności, które dały naszej gospodarce narodowej 

pomysły racjonalizatorskie w roku 1952, to nie tylko sucha liczba. To 
wysiłek robotnika, majstra, inżyniera — to troska o lepszą, szybszą i osz­
czędniejszą produkcje dóbr, to walka o zaspokojenie maksymalne po­
trzeb materialnych i kulturalnych ludzi pracy, to walka o lepsze dziś i 
jutro — o socjalizm.

I coraz częściej praktyka rohot-

tofcjtĄatidma. tamą
Tageiticiiea domów nr 71 i 74

Kiedy mija się Złotą Bramę i 
idzie się ul. Długą ku Ratuszowi, 
nie trudno zauważyć po lewej 
stronie kilka kamieniczek, które 
do niedawna raziły oko szpetny­
mi frontonami, typowymi dla 
schyłku XIX w. Przy oprać owy 
waniu planów dawnej Królews­
kiej Drogi postanowiono kamie­
nice te zachować, aby i architek 
tura ostatniego stulecia była fu 
reprezentowana. Miłośnicy gdań 
skiego stylu bardzo nad tym u- 
bolewali, gdyż domy te brzydo­
tą swoją psuły wyraźnie harmo­
nię ul Długiej.

Na " szczęście ókażało’ \się. że 
dwie z tych kamieniczek to w 
gruncie rzeczy domy bardzo sta­
re, które jedynie zostały zeszpe­
cone dziewiętnastowieczną prze- i 
budowa. Pod szarym tynkiem j 
odnaleziono piękne, profilowanei 
cegły gotyckie, świadczące. że j 
„metryka“ tego domu sięga śred I 
niowiecza. Tego samego dowodzi j 
ciekawy kamienny szczyt. Rów­
nież kamienica nr- 74 zgotowała 
architektom nie lada niespodzian 
kę. Po odbiciu tynków przeko­
nano się bowiem, że ma ona rene 
sansowy wątek ceglany pocho­
dzący przypuszczalnie z XVI 
wieku.

Miła fa niespodzianka związa 
na jest niestety z poważnym kło­
potem. Aby przywrócić obu ka­
mieniczkom pierwotny wygląd, 
trzeba koniecznie przebudować 
okna. Na to potrzebna jest jed 
naik decyzja odpowiednich czyn­
ników tzn... ZBM, DBOR i woje­
wódzkiego konserw a,tara. M amy

nadzieję, że decyzja ta, choć re­
alizacja jej przyniesie z sobą 
zwyżkę kosztów odbudowy, za­
padnie wkrótce i nie będzie ha­
mować wykończenia ciągu zabyt 
kowych domów od nr 67 do 80. 
Należy pamiętać, że termin pla 
nowanego zakończenia prac na 
tym odcinku przewidziany jest 
na początek września br..

(H)

gady inżyniersko - robotnicze. Nie 
stety, jeszcze nie wszędzie ta 
współpraca układa się właściwie 
i pomyślnie.

Istniejący prawdę od czterech 
lat Klub Techniki i Racjonaliza­
cji przy GPZB ma niewątpliwie 
pewne osiągnięcia, lecz w stosun­
ku dó możliwości są one za małe. 
W ciągu br. wpłynęły do Klubu 
32 pomysły racjonalizatorskie. Po 
nadto 10 jest w opracowaniu.

W tym właśnie „opracowaniu“ 
tkwi sedno sprawy.

Inżynierowie zrzeszeni w kole 
NOT przy GPZB mają za zadanie 
opracowywać dokładnie robocze 
rysunki racjonalizatorów. Nieste­
ty, trwa to już zbyt długo i cho­
ciaż niejednokrotnie poszczególni 
inżynierowie podejmowali zobo­
wiązania — to jednak słowa nie 
dotrzymali.

Wiele również można zarzucić 
komisji wynalazczości, która zwie 
ka z zebraniami, na których opi-

Ma gdyńskiej scenie

m

wm

niuje się pomysły i przyznaje pre 
mie. A przecież premia jest. pew­
nego rodzaju bodźcem do dalszej 
pracy, bo racjonalizator widzi w 
niej ocenę swego wysiłku.

Nie wolno dopuszczać do tego, 
aby autor usprawnienia czekał 
kilka miesięcy na przyznanie pre­
mii, jak np. ob. Tomaszewski z 
Bazy Sprzętu.

Jasna rzecz, że członkowie klu­
bu racjonalizatorów w GPZB ma 
ją trudności. Pierwsza polega na 
tym, że załogi są rozrzucone po 
całym województwie i to nie tyl­
ko gdańskim. Brak środków lo­
komocji znacznie utrudnia wyjaz 
dy j kontrolę. Na wyjazd do El­
bląga trzeba stracić cały dzień. 
Np. prezes klubu po takich wy­
jazdach musi uzupełniać swoją 
pracę zawodową po godzinach 
pracy.

Poza tym nie wystarcza tylko 
jedna osoba w komisji wynalaz­
czości. Były kiedyś dwa etaty. 
Dlaczego je zlikwidowano?

Więcej zainteresowania spra 
wami racjonalizatorów winna 
wykazać podstawowa organi­
zacja partyjna, a przede wszy­
stkim kontrolować pracę ko­
misji wynalazczości i ustawicz 
nie czuwać nad pomysłami i
usprawnieniami złożonymi przez 
różnych autorów, którymi w 
w większości są robotnicy.

Usunięcie wszystkich źródeł nie 
dociągnięć w pracy klubu racjo­
nalizatorów przyniesie w sumie 
nie 201.860 z4 oszczędności półro­
cznej lecz znacznie więcej, o 
sprawne działanie ’ "misji wyna­
lazczości oraz pomoc kola NOT 
zachęcą mewa'"1'wie wielu robot 
ników do pomysłów racjonaliza­
torskich. (h)

Dziś zebranie w Witominie
Obw. Kom. Frontu Narodowego nr 

185 w Witominie organizuje w dniu 
dzisiejszym o godz. 18 (w świetlicy 
straży pożarnej) zebranie mieszkań­
ców w celu zapoznania ich z treścią 
noty rządu ZSRR w sprawie traktatu 
pokojowego z Niemcami.

Mieszkańcy trójmiasta mają okazję poznać grę aktorów warszaw­
skich Państwowego Teatru Ludowego, występujących od 17 do 31 bm. 
na scenie teatru Wybrzeże w Gdyni w sztuce Al. Ostrowskiego: i koń
się potknie“. Reżyserem jest Zygmunt Chmielewski, dekoratorem An­
drzej Sadowski.

Na zdjęciu: scena z I aktu. Od lewej Bracka (Głumowa) Łobodziń­
ski (Głumow), Dembowski (Mamajew), Bańkowski (służący Mamajewa).
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Tański uśmiechnął się mimo woli.
— Tak. to bardzo dziwnie miasto. Są miasta ładniejsze j więk­

sze, bardziej ludne i o wyższych domach; lecz jedna Warszawka 
żyje duchem, trudnym do nazwania i nieuchwytnym, ale tak sil­
nym, że ledwie wyjdzie się poza mury, już się wraca myślą.

— Warszawa...! Nie sztuka spędzić kupę ludzi i kazać miesz­
kać, bo są wolne pokoje. Tu każdy ciągnie z własnej woli. choć 
wie, że nie ma domu i rozwalona jest cała dzielnica. Czy tutaj 
ktoś wTciska głowę w ramiona i schowawszy w rękawy ręce prze­
myka się ze skulonym karkiem? O nie! Nie do czekanie! Wczo­
raj łzy, dziś śmiech, raz granat, raz kieliszek... Wiruje dzień war. 
szawski jak dobra karuzela. Minęła chwilka i już jest zmiana! 
Popłacze człowiek nad ruiną, położy kwiatek na mogile, lecz za­
raz zadrwi sobie zdrowo i cudzą śmiesznością obetrze sobie łzy. 
No, nie?

— Matka — szepnął Cok — nie masz ty gdzie piwa?
— Do S2iklanki zawsze ciekawy, jak słowik na cudzy groch... 

— mruknęła babka zła na Kalutę, że nie daje dojść do słowa.
— Miasto, proszę państwa, musi mieć fantazję, nie tylko uro­

dę, i przez to podobne jest do kobiety. Zdarza się dziewczyna, za 
którą każdy odwraca głowę i mówi: — O, jaka ona ładna! — Po­
wie i pójdzie dalej. Nie szuka znajomości. Inna zaś, choć pięk­
nością nie sięga tamtej do połowy, kawlerów ma tylu, że imion 
nie może spamiętać! Dlaczego? Tego już państwu nie powiem. 
Pewne tylko, że tak jest z Warszawą. Łzy u nas prawdziwe, a 
śmiech od ucha do ucha. nie taki, za którym psy wyją. Warsza­
wiak jeśli str 'a, to myśli: - ja nie trafię?! — A jak całuje, to
tak mocno, ż? trzeba szukać wózka, bo dziecko prawie w drodze. 

Kału ta podniósł szklankę i łyknął piwa. — Tak to jest.
— Ano równie, nie można martwić się za długo.
— PravV-'’ Człowiek z twarzą karawaniarza nawet grobu nie 

wykopie dU y>bie. bo rozczuli się w połowie roboty i ciśnie ło­
patę.

— Et te "e zmartwienie. Grób największego obejmie. Nie
trza samemu ziemi ruszać. Na to mądrych nie ma.

— Panie Cok! Z pana też taki bazarowy polityk, że dalej 
nie idzie. Widzi pan kapitana? — Kaluta zniżył głos. — Uśmie 
cha się niby, ale minę ma taką, że mi mróz po* krzyżu lata. Trzy 
ćwierci do śmierci! Zabawiam, zagaduję, a pan uczepił się cmen 
tarza i parcele wychwala.

— Noo, śmiał się, nie śmiał...
Tański rozmawiał z babką. Cokowa wzdychała, szczypała 

obrus, wreszcie rzekła:
— Powiedzcie jej, panie, żeby nie oglądała się na ludzkie ję 

zyki. Poznaję, wdała się Tusia w nieboszczkę Klarę. Także by­
ła prędka! Oj, cośmy z nią mieli... Niechże Tusia WTaca. Byle 
szybko. Nie posłyszy złego słowa. My nie łobuzeria i dziecka 
skrzywdzić nie potrafimy.

Właśnie ucichły wybuchy saperskich ładunków'. Mężczyźni 
przerwań rozmowę i nasłuchiwali Mgła zgęstnieła i ustał trzask 
lodów. Od rzeki napływał szum wzmagający się z każda chwilą. 
Wisła ruszyła!

Andrzej wyszedł przed dom. Wrócił z wiadomością, że woda 
przybiera gwałtownie, a z miasta przyjechał dorożka młody Cią- 
gardlak.

Cokowie spojrzeli po sobie.
— Ot, żeby tak Czesław pokazał się wreszcie...

ROZDZIAŁ DZIEWIĘTNASTY

— Pani doktór... — siosfra Apolonia potrząsnęła śpiącą i Zna 
mięcka otworzyła oczy.

— Tak. Oczywiście. Już nie śpię. — Lekarka usiadła na łóż­
ku i chwilę rozcierała czoło. Dyżur z soboty na niedzielę zaw­
sze był najcięższy. — Co ,się stało? Aha... Siostrzyczko, nie ma ka­
wy? Okropnie boli mnie głowa.

Siostra czekała cierpliwie i dopiero gdy Znamięeka wstała, 
wyszła cicho przymykając drzwi.

Izba przyjęć była na parterze. Znamięeka idąc na dół zoba 
czyła w półmroku hallu mężczyznę stojącego tyłem do schodów. 
Przy wejściu drzemał portier zwiesiwszy głowę na piersi.

_— Proszę. — Znamięeka poszła przodem wskazując drogę. 
Mężczyzna poprawił kurtkę narzuconą na ramiona. Stąpał za 
lekarką starając się nie mącić ciszy podkutymi butami. W głębi 
korytarza Znamięeka przystanęła. Pchnęła drzwi i zapaliła świa­
tło.

Cyrk nr 1 w Gdańsku
Na Placu Zebrań Ludowych w Gdań­

sku w dniu 22 bm. o godz. 19.30 odbę­
dzie się premiera widowiska cyrkowego 
„Cyrk wczoraj i dziś“.

Następne przedstawienia w Cyrku 
Nr 1 będą się odbywały o tej samej po­
rze.

Loty dla przodowników pracy
W związku z obchodem święta lot­

nictwa w dniu 23 bm. Polskie Linie 
Lotnicze „LOT“ organizują 3 loty 
10-minutowe nad Gdańskiem dla przo 
downików pracy zakładów Wybrzeża. 
W każdym locie uczestniczyć bedzie 20 
osób.

Kierownictwa zakładów pracy j in­
stytucji winny wytypować przodowni­
ków. którzy uczestniczyć będą w bez­
płatnych lotach propagandowych Na 
listach imiennych należy ponadto po­
dać adres j datę urodzenia przodowni 
ka oraz zakład pracy.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Festyn Ludowy w Chylonii
Komitet Frontu Narodowego w Gdy­

ni zaprasza mieszkańców na Festyn 
Ludowy, który odbędzie się 23 bm. w 
Chylonii na polance leśnej.

Hasłem festynu jest: „Cały naród
buduje swoja stolicę“.

Początek imprezy o godz. 14. Dochód 
przeznaczony na budowę Warszawy.

Akademia i zabawa
lotnicza

Organizowana przez Zarząd 
Wojewódzki Ligi Przyjaciół 
Żołnierza w Gdańsku akade­
mia lotnicza, inaugurująca 
Święto Lotnictwa, odbędzie się 
dziś o godz. 18 w sali TPPR 
Gdańsk — Wrzeszcz ul. Kniew 
skiego 15 (dawniej Sobótki).

W programie referat pt. „Lu 
dowe Lotnictwo Polski“ oraz 
rozdanie nagród i dyplomów 
uznania.

W części artystycznej aka­
demii wystąpią zespoły mło­
dzieżowe i amatorskie. Na za­
kończenie odbędzie się wielka 
zabawa.
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Maszerujące butelki

W sklepie gromadzkim w Siwiał 
ce w powiecie tczewskim nabyć 
można m. in. lemoniadę i piwo, 
które prawdopodobnie przeznaczo­
ne są dla zupełnie specjalnych 
amatorów, ponieważ są suto za­
prawiane... muchami. Podobno 
Państwowy Browar w Starogar­

dzie Gd. dostar­
cza piwo beczko­
we do rozlewni w 
Tczewie,' tam 
więc zapewne od 
bywa się zaopa­
trywanie piwa w 
w ten nieocze­
kiwany dodatek 
Ponieważ jednak 
nie wszyscy lu­
bią takie niespo 
dzianki tczew­
ska rozlewnia po­

winna też odpowiednio zmienić 
etykiety na butelkach i informo­
wać odbiorców o wzbogaconym 
składzie piwa.

Zewnętrznie butelki nie są du­
żo lepsze od swojej zawartości. 
Ochlapane błotem, wyglądają tak, 
jak gdyby całą drogę z Tczewa 
do Siwiałki odbyły pieszo wśród 
ulewnego deszczu. Czy to nała­
dowane do środka muchy pobu­
dziły je do tej wędrówki?

Kazimierz Sarnowski 
korespondent

Proponuję
współzawodnictwo

Mówiąc o rzeczach godnych wi­
dzenia w trójmieście, nie należy

SOBOTA —- 22. 8. 1953.
5.10 — Aud. dla wsi. 5.20 — Kon­

cert. 6.00 — Gimnastyka. 6.10 — Ka­
lendarz rad. 6.15 — Komunikat PIHM. 
6.16 — Z każdym dniem. 6.20 — Mu­
zyka. 6.30 — DZIENNIK. 6.50 — Mu­
zyka ludowa. 7.48 — Stan pogody.
7.50 — Program dnia. 7.55 — Wiad. 
porań. 8.00 — Wiązanka melodii. 8.15
— Serwis CZRM dla rybaków. 11.40 — 
Komunikaty. 11.45 — Głos mają ko­
biety. 12.04 — DZIENNIK. 12.15 — „Na 
swojską nutę“. 12.45 — Aud. dla wsi. 
13.00 — Koncert. 13.15 — Komunikat 
PIHM. 13.16 — D. c. koncertu. 13.40 — 
Utwory na harfę. 13.55 — Komunika­
ty. 14.10 — Muzyką rozrywkowa. 14.50 
f— Koncert chóru. 15.09 — Kom. o sta 
nie wód. 15.10 — Opow. J. Łojl^a. 15.30
— Aud. dla dzieci. 16.00 — Transkry­
pcje fortepianowe. 16.20 — Omówienie 
programu lok. 16.21 — Muzyka rozryw 
kowa. 16.35 — „Rozmawiamy ze słu­
chaczami“. 16.40 — Tygodnik dźwięko 
wy. 17.00 — Wiad. popołud. 17.15 — 
Koncert życzeń. 17.45 — Komentarz 
tygodnia. 1755 — Muzyka. 18.00 —
PRZEGLĄD WYDARZEŃ. 18.10 — Mu­
zyka tan. 18.30 — Pog. „Napęd elek­
tryczny“. 18.40 — Pieśni Czajkowskie 
go. 19.00 — „Giaur“ — Byrona-Mic- 
kiewicza. 19.30 — Muzyka i aktualno­
ści. 20.00 — „Przy sobocie po robo­
cie“. 20.58 Komunikat PIHM. 21.00
— DZIENNIK. 21.26 — Wiad. sporto­
we. 21.36 — Muzyka taneczna. 22.00 — 
„Spotkanie z życiem“. 22.20 — Serwis 
CZRM dla rybaków. 22.40 — Muzyka 
taneczna.

zapominać o odcinku ulicy Curie! ku i o utrzymanie estetyki oto- 
Skłodowskiej między Woj. Stacją! czenia?
Sanitarno - Epidemiologiczną a 
Akademią Medyczną w Gdańsku 
Narożnik tej ulicy, zawalony gru 
zami niedawno zburzonego domu, 
służy czekającym na wejście do 
Akademii za wygodny i obszerny 
śmietnik. Nie ma w całej okolicy 
koszy do śmieci, nie ma ustępu 
publicznego dla ludzi, wyczekują­
cych w dniach przyjęć po kilka, 
a nieraz kilkanaście godzin. Wiatr 
roznosi papiery i odpadki po ca­
łym placyku.

Smutne jest, że tak zaniedba­
ny odcinek ulicy znajduje się wła­
śnie między dwiema instytucja­
mi, które powinny świecić przyk­
ładem troski o higienę i porzą­
dek. A może by tak obie instytu­
cje rozpoczęły współzawodnictwo o 
doprowadzenie placyku do porząd

Stała czytelniczka J. B.
Gdańsk

Wezwanie do współzawodni­
ctwa jest wezwaniem, od przy­
jęcia którego nikt się w Pol­
sce Ludowej nie uchyla. Tym- 
bardziej więc instytucje tego 
typu co Woj. Stacja Sanit. 
Epidem. i Akademia Medycz­
na z pewnością nie uchylą się 
od przyjęcia wezwania do 
współzawodnictwa, którego wy 
nikiem będzie podniesienie sto, 
nu sanitarnego okolicy ich 
własnych zakładóio. Red.

tfuwych usmctt
MASZYNY NALEŻY CENIĆ

Podróżni, jeżdżący pociąłem z Puc­
ka w kierunku Redy, już od 2 mieslę 
cy oglądają przez okno młocarnię i sil 
nik elektryczny, stojące na polu spół­

dzielni produkcyjnej w Żełistrzewie 
Agregat ten jest wypożyczony zPOM-u 
Nr 20 w Pucku i starszy mechanik te­
go POM-u poinformował przewodniczą 
cego spółdzielni, że po pracy należy 
młocarnię i silnik zabezpieczyć przed 
deszczem.

Mimo wskazówek mechanika spół­
dzielcy z Żelistrzewa nie doceniają wi­
docznie wartości tych maszyn i nara 
żają je na niszczenie — pisze ob. Ste 
fan Gruba. — Nie powinni oni jednak 
zapominać o tym, że maszyny te są 
własnością społeczną i że należy oto­
czyć je opieką.

TO TROCHĘ ZA PÓŹNO
Od dłuższego czasu wiele punktów 

rozdzielczych we Wrzeszczu otrzymuje 
mleko dopiero o 8 zamiast o 6 rano 
— piszę ob. A. Rudłowski. — Ponie­
waż praca nie czeka, ludzie pracujący 
również nie mogą tak długo czekać 
i rezygnują z kupna mleka. Ażeby nie 
pozbawiać ich tego odżywczego produk 
tu, należy czym prędzej usprawnić do 
stawę mleka do sklepów we Wrzesz­
czu.
TO TEŻ WAŻNE

Mieszkaniec Wzgórza Nowotki skar­
ży się, że od pewnego czasu brak w je 
dynym tam kiosku „Ruchu“ takich ga 
zet jak „Express Wieczorny“ i „Życie 
Warszawy“, brak też tygodnika „Mo­
tor“, a w dni świąteczne „Dziennika 
Bałtyckiego“, „Przekroju“ oraz „Kobie­
ty i Życia“.

Czyja w tym wina — dzierżawcy 
kiosku czy dystrybucji?

Satyra polityczna

KANDYDACI
do BUNDESTAGU

qQHCvair WOLE

NMM ANN

Oni popierają...
(Nowe Czasy)

Nowe rekordy w strzelaniu
na Spartakiadzie Wojska Polskiego

W pierwszym spotkaniu II run 
dy rozgrywek piłkarskich OW 
Bydgoszcz pokonał Wojska Lot­
nicze 2:0 (1:0), a w drugim OW 
Kraków pokonał Marynarkę 
Wojenną 8:1 (3:0). Pierwszoligo 
wy zespół OW Kraków tylko w 
pierwszych minutach gry napot­
kał na opór marynarzy, a nawet 
w 10 minucie poprzeczka urato 
wała krakowian od utraty bram 
ki. Po pierwszej bramce, strzelo 
nej w 20 min. przez Glajcara, re 
prezentanci OW Kraków zdecy­
dowanie przeważali. Bramki dla 
Krakowa zdobyli: Kowol — 4, 
Znański — 2 oraz Glajcar i Pie- 
chaczek. Dla marynarzy honoro­
wy punkt zdobył Sroka.

W trzecim meczu OW Warsza­
wa pokonał OW Wrocław 3:2 
(0:1).

* * *

W dalszym ciągu turnieju 
strzeleckiego Spartakiady WP
Zając (Marynarka Wojenna) w 
strzelaniu z Kb-5 wynikiem 80 
pkt. ustanowił nowy rekord Pol 
ski. Drugi rekord Polski ustano­
wił w tym dniu zespół żeński OW 
Bydgoszcz w strzelaniu kbks - 5 
osiągając 4957 pkt.

•SPORT*SPORT® SPORT• SPORT• SPORT®,

Imjimmm rewia młodych zapaśników
rozpoczęła się w piątek w HafailslcRa

W piątek w hali sportowej we Wrzeszczu rozpoczął się 3- 
dniowy turniej o mistrzostwo Polski juniorów w zapasach. Pierw 
szego dnia odbyło się 35 walk.

Imieniem Wojewódzkiego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej i społe 
czeństwa Wybrzeża powitał przy 
byłych z całego kraju zawodni­
ków, sędziów i aktywistów spor 
tu atletycznego p. o. przewodni­
czącego WKKF w Gdańsku ob. 
Dymel.

Wyraził on nadzieję, że mi­
strzostwa Polski juniorów w 
zapasach przyczynią się do 
dalszego podniesienia pozio­
mu tej dyscypliny w kraju i 
życzył młodym zapaśnikom, 
ażeby wstąpili w ślady swych 
starszych kolegów, Gondzika 
i Majewicza, którzy czerpiąc 
doświadczenia od sławnych w 
świecie atletów radzieckich, 
zdobyli na Igrzyskach Przy­
jaźni w Bukareszcie dwa brą 
zowe medale.

Otwarcia mistrzostw dokonał

Międzynarodowe regaty żeglarskie
W dalszym ciągu międzynaro­

dowych regat żeglarskich NRD 
— Węgry — Polska na jeziorze 
Krzywym w Olsztynie rozegrano 
dwa ostatnie wyścigi w klasie 
O „Finn“ w konkurencji męż­
czyzn.

się zwycięstwem Kovacsa (Wę­
gry) przed Szlosserem (Polska) i 
Bidermanem (Polska).

Według nieoficjalnych danych 
w punktacji indywidualnej pierw 
sze miejsce zajmuje Kovacs (Wę 
gry) przed Voglerem (NRD) i

W wyścigu pierwszym zwycię Bjderma,nem (Polska), awpunkta 
żył Węgier Tolnai przed Hof- zeSpołowej NRD przed Wę- 
fmanem (NRD) i . Voglerem ;> f Wą.
(NRD). Drugi wyścig zakończył

przedstawiciel Sekcji Atletyki 
GKKF, po czym przy dźwiękach 
Hymnu wciągnięto na maszt fla 
gę narodową.

W pierwszym dniu poziom walk był 
na ogół dobry. Wszystkich uczestników 
cechowała wielka ambicja i wola zwy­
cięstwa. Gorzej było w niektórych ka­
tegoriach z zaawansowaniem technicz­
nym. Bardzo ładną walkę stoczyli w 
wadze półśredniej warszawianin Ku­
czyński (dawny zapaśnik gdańskiej 
Spójni) z reprezentantem Wybrzeża Ja

worskim (Stal - Elbląg). Wygrał na 
punkty lepszy technicznie Kuczyński. 
Spośród dalszych zawodników wyróżnić 
należy w piórkowej Spychałę (Poznań), 
w lekkiej Wojtasika (Warszawa) i w 
oółcięźkie.i Tremtjaczy (Gdańsk). Spo­
śród zawodników Wybrzeża Tremtjaczy 
i Jozikowski spotkania przeważyli na 
swa, korzyść. Pozostali walki swe prze­
grali.

Dziś w godzinach 11—12^ i 17 — 21 
rozegrane zostaną walki ćwierćfinało­
we. Wobec wyeliminowania zawodni­
ków słabszych poziom spotkań będzie 
niewątpliwie dużo lepszy.

Jutro w godzinach 9 — 12 rozegrane 
zostaną półfinały, a od godz. 17 od­
będą się finały.

1 mistrzostw tenisowych Polski
We Wrocławiu rozpoczęły się 

XXVII mistrzostwa Polski w 
tenisie z udziałem 20 zawodników 
i 10 zawodniczek. Spośród najlep 
szych tenisistów zabrakło na 
starcie jedynie Hebdy.

W konkurencji mężczyzn" roz­
stawieni zostali: Radzio, Licis,
Olejniszyn i Piątek. W konku­
rencji kobiet nie rozstawiono ni 
kogo. W pierwszych spotkaniach 
uzyskano następujące wyniki: 
Tłoczyński — Bełdowski 7:5, 6:0, 
4:6, 6:3, Buchałik — Piotrowski 
6:2, 6:1, 6:4, Chytrowski — To­
maszewski 6:1, 6:2, 6:2, Andru 
towa — Tło czyń ska 6:4, 6:3.

Drugi dzień tenisowych mistrzostw 
Polski przyniósł kilka bardzo cieka­
wych pojedynków. Licis pokonał Trech 
cińskiego 6:8, 7:5, 6:2. 6:0, a Chytrow­
ski wygrał z Kwiatkiem 7:5, 5:7, 6:2, 
6:3.

W dalszych grach padły wyniki: Pią 
tek Sebraia 6:4, 6:3, 7:5. Tłoczyński — 
Niestrój 6:1. 6:4. 6:2. Buchalik — H. 
Skonecki 6:1, 4:6, 6:2, 6:4.

W wyniku gier Radzio, Tłoczyński, 
Buchalik, Licis, Olejniszyn, Chytrow­
ski i Sebraia zakwalifikowali się do 
ćwierćfinałów, zaś Piątek — do półfi­
nału.

W spotkaniach kobiet Rudowska po­
konała Andrutowa^ 6:2, 6:4, JaśkOWia- 
kówna przegrała z Piątkową 1:6, 4:6, 
a Ryczkówna wyeliminowała Jelnicką 
6:1, 6:2.

Polska - Bułgaria
w siatkówce

We wrocławskim Ośrodku Szkolenia 
Sportowego rozpoczął się 3-tygodnio- 
wy obóz przygotowawczy reprezenta­
cyjnej grupy siatkarzy przed między­
państwowym spotkaniem Polska — 
Bułgaria, ktÓTe odbędzie się w War­
szawie 30 bm.

Ha szachownicy
o mistrzostwo Polski

—W 9 rundzie szachowych mi­
strzostw Polski, Adamczewska 
przegrała ze Szpak«wską, Ofoer- 
mueiler pokonała Dluską, Babu- 
rek zwyciężyła Hermanową, a 
partie Malolepsza—Jurczyńska i 
Juszczyk — Wojciechowska za­
kończyły się na remis. Partie Lit 
manowicz — Bereznieka i Konar 
kowska — Holuj zostały przer­
wane.

Stan tabeli: Szpakowska 6,5
pkt (8 gier), Holuj 6 p. (7), Mało 
lepsza — 5 p. (9), Liimanowicz 
—■ 4 p. (7), Baburek, Juszczyk i 
Leokajtis — 4 p. (8).

A oto jedna z najlepszych partii 
turnieju.

Białe: Litmanowicz 
Czarne: Ilołuj

1. e4 c5 2. Sc3 Sc6 3, g3 g6 4. Gg2 
Gg7 5. d3 e6 6. Ge3 d6 7. Sge2 Sd4 8, 
o-o Sge7 9. Khl (lepsze byłoby f4) 
Wab8 10. Hd2 Sxe2 11. Hxe2 b5! 12. 
Sdl Gd7 13. c3 a5! 14. a3 a4 15. Wabi 
b4 16. cxb4 cxb4 17. Hc2 o-o 18. axb4 
Wxb4 19. f4 Hb8! 20. d4 (w przeświad­
czeniu, że przy spokojnej grze białe 
muszą ulec naciskowi partnera, decy­
dują się one na oddanie piona d ce­
lem zlikwidowania niebezpiecznego goń 
ca g7. Istotnie po 20. Gd2 lub 20. Sc3 
następowało Wfc8 z przykrymi następ 
stwami) Gxd4 21. Gxd4 Wxd4 22. Sc3 
We8 23. Hf2 Wb4 24. Hc2 d5 25. Hd2 
d4 26. Sa2 Wc4 27. Wfel Hb3! 28. Wxc4 
Wxc4 29. Scl Hc2 30. Hxc2 Wxc2 31. 
Gfl Gc6 32. Gd3 Wd2 33. Kgl f5! 34. 
exf5 exf5 35. Gfl (groziło Ge4) Sd5! 
36. Gc4 Kg7 37. Gxd5 Gxd5 38. b3 Wdl 
39. Kf2 axb3 40. Ke2 Whl 41. Kd2 
Wxh 2 i białe poddały się. Doskonała 
partia.

Polska » Finlandia 
w pł^wamisi

Na zaproszenie Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej do Polski przyjeż­
dża IS-osobowa reprezentacja pływa­
ków fińskich, którzy rozegrają w dn, 
29 — 30 sierpnia br. międzypaństwowe 
zawody pływackie Polska — Finlandia. 
Zawody te odbędą się na pływalni 
CWKS w Warszawie.

Psy owczarki niemieckie, alzackie o usposo­
bieniu odważnym w wieku od 10—20 mie­

sięcy zakupimy.

ZAKUP ODBĘDZIE SIĘ DMA 26. VID. 53 r.
o godz. 10-tej

Pies winien być doprowadzony na smyczy z 
obrożą i kagańcem — pod adresem:

Centrala Obrotu Zwierzętami Hodowlanymi 
Ekspozytura Wojewódzka

Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Wiązowa 1 a.
1539-K

FACHOWCY POSZUKIWANI

Kierownika działu a dm, - gosp., kierownika se­
kcji świadczeń rzeczowych, nadzorcę techniczne­
go — branży samochodowej, kierowcę samocho­
dowego z I lub II kat. prawa jazdy, starszych re­
ferentów do sekcji inwestycyjnej przyjmie od za 
raz P. P. D. „Dalmor“. Zgłoszenia w dziale kadr 
lub telefonicznie Nr 19-41, wew. 12. 1546-K

f&em&sB*»',. ' aan.*- -,weaw«aiu ■ ^

Kamieniarzy zatrudni natychmiast Z. B. W. 
24. Wynagrodzenie wg. umowy zbiorowej obo­
wiązującej w budownictwie, zgłaszać się osobi­
ście względnie pisemnie: Dział kadr Gdynia
Śląska 53. 1547-K

OGŁOSZENIA DROBNE

SPRZEDAŻ
SPRZEDAM parę ciężkich 
koni i mleczną krowę. Gdy­
nia, Czerwonych Kosynierów 
56.___________________ 2273-P
SPRZEDAM maszynę nową, 
gabinetową. Sopot, Curie 
Skłodowskiej 5/3. 2279-P
SPRZEDDAM radio „Pio­
nier“ i maszynę do szycia. 
Sopot, ul. Bema 4. 5675-G

SPRZEDAM nowy Wózek, o- 
ryginalny, czeski, spacerowy. 
Gdańsk. Malczewskiego l28c 
_______________________5664-G

SPRZEDAM D. K. W. NZ —! PRZYCZEPĘ motocyklową
350,. stan b, dobry. Gdańsk, BMW, wojskowa sprzedam 
Podbielańska „A“ m. 6. Telefonować 524-12 rano —

5648-01 wieczorem. 2281-P

RYBKI akwaryjne — różne 
gatunki sprzedam. Gdynia, 
Świętojańska 98/6, tel. 32-06 
_______________________ 2263-P
SPRZEDAM barak w dob­
rym stanie. Gdynia - Grabó 
wek, ul. Komuny Paryskiej 
25 B. telefon 1490. 2211-P
SPRZEDAM wóz dwukonny, 
ogumiony, w dobrym sta­
nie. Sopot, Kochanowskiego 
3. 2249-P

SPRZEDAM tanio pare koni. 
Wrzeszcz, Kliniczna 13.

5656-G

DYWAN, odkurzacz elektry­
czny, żyrandol — sprzedam. 
Wrzeszcz, Pniewskiego 5/3.

5655-G

MLECZNA krowa do sprze­
dania. Wrzeszcz, Konrada 
Leczkowa Nr 21 m. 4.

5658-G

RADIO „Pionier" — sprze­
dam. Sopot, Czyżewskiego 
6/1. 5661-G

PIANINO tanio sprzedam. 
Sopot, Öieruta 30 (piętro) 

2276-P

UPRZĄŻ parokonna, skórza 
na, nowa, chomąta, dywan 
perski sprzedam Sopot, A- 
brahama 32. 2277-P

KUPNO
MIERNICZE INSTRUMEN­
TY, w szczególności kierow­
nice optyczne („Kipregle“) 
oraz maszyny liczące — pi­
szące kupimy. Oferty Po­
znań, skrytka pocztowa 63.

1533-K

ZEGARMISTRZOWSKĄ to- 
karenkę pilnie kupię. Pra­
cownia Złotnicza Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 76/78. 2243-P

PIANINO w dobrym stanie 
kupię. Wiadomość kierować: 
tel. 518-02. 2248-F

KUCHNIĘ gazową, ewentual 
nie niekompletną kupię. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń „Pra­
sa“ Gdańsk pod „Kuchnia“.

5649-G

KUPIĘ ciężkie osie pod piat 
formę. Białkowski Józef — 
Wrzeszcz, Kliniczna 13.

5657-G

APARAT fotograficzny „Ex. 
akta“, garaż z blachy falistej 
kupię. Oferty: Biuro Ogło­
szeń „Prasa“ Gdańsk pod 
„Lustrzanka“. (Podać cenę!.

5660-G
PSA „ratlerka“ kupię. Oli­
wa, Aleja Sprzymierzonych 
32 m. 2. 5663-G

DACHÓWKĘ kuplę. Zgłoszę 
nia Gdynia — tel. 25-75.

2274-P

LOKALE
ZAMIENIĘ 2 pokoje kuch­
nię, samodzielne, słoneczne 
na 3 pokoje z ogrodem. Naj 
chętniej trasa Pruszcz — 
Oliwa, Gdańsk, Robotnicza 
16/11 po godz. 16. 2187-P

ZAMIENIĘ mieszkanie trzy­
pokojowe, wygody, ogród, 
stajenki (możność trzyma­
nia wszelkiego inwentarza) 
na 3, 4-pokojowe w centrum 
Sopotu. Zgłoszenia: Sopot,
23 Marca 81. 5673-G
ZAMIENIĘ domek samodziel 
ny, 3 pokoje, kuchnia, duży 
przedpokój, składzik — na 
mniejsze mieszkanie w trój 
mieście, Gdańsk - Orunia, 
ul. Podmiejska 5. 5653-G
ZAMIENIĘ mieszkanie 2 po 
koję z kuchnią, komfort w 
centrum Wrzeszcza (ul. 
Grunwaldzka) na 3 lub 2,5 
we Wrzeszczu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk — 
pod „5585“. 5585-G

ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuch­
nia, ogródek owocowy (u- 
rządzenie dla inwentarza) w 
Oruni — na jeden pokój, 
lub dwa małe, śródmieście 
Gdańska, Sopotu, najchęt­
niej Gdyni. Oferty: Biuro
Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „5647“. 5647-G

SAMODZIELNE mieszkanie, 
dwupokojowe, kuchnia (mie 
szkalna), wygody, słoneczne, 
gaz zamienię z pracowni­
kiem P. M. H. na podobne 
małometrażowe w trójmieś­
cie. Oferty: Gdynia, Waryń­
skiego 1. Sonnenfeld.

2202-P
ZAMIENIĘ 2 pokoje, służbo 
wy, kuchnia wspólna — So­
pot (parter) na 2, lub trzy 
pokoje Sopot — Wrzeszcz, 
samodzielne, ewentualnie 
wspólne. Teł. 428-12. 5650-G
ZAMIENIĘ 4 pokoje, kuch­
nię, łazienkę — centrum 
miasta Słupska, na podob­
ne mniejsze na terenie trój 
miasta. Wiadomość: Biuro
Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk - - 
pod „5645“. 5645-G
SAMOTNE spokojne małżeń 
stwo poszukuje dużego po­
koju bez mebli Wrzeszcz, 
Sopot, Gdynia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk —
pod „5368“.___________ 5368-G
DWA duże pokoje z samo­
dzielną kuchnią, wygody — 
centrum Gdyni, zamienię na 
samodzielne dwa małe poko 
je z kuchnią, względnie du­
ży pokój z kuchnią w Gdy­
ni, Oferty: Gdynia, poste-ie 
stante, _ Chruszcz. 5641-G 
SZUKAM pokoju. Zapłacę z 
góry. Sopot, poste-restante 
202692. 5670-G

SAMOTNY pracujący stu­
dent poszukuje pokoju we 
Wrzeszczu. Zgłoszenia:. — 
Groth, Wrzeszcz, Zbyszka z 
Bogdańca 49, lub tel, 427-82 

2254-P
INTELIGENTNY poszukuje 
pokoju z używalnością kuch 
ni w trójmieście. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk pod „5665“. 5665-G

ZGUBIONO bilet służbowy 
Nr 1388 WPKGG na nazwi­
sko Spychalski Władysław.

2275-P

NAUKA

ZGUBY
ZGUBIONO legitymację kole 
jową Nr 882833 Banaszak El­
żbieta, Gdańsk - Przeróbka, 
ul. Siennicka 22b/15. 5646-G
ZGUBIONO przepustkę sta­
łą na teren Gdańskich Za­
kładów Mięsnych na nazwi­
sko Leśniak Stefania, — 
Gdańsk - Orunia, ul. Przy­
brzeżna 15/2. 5654-G
ZGUBIONO przepustkę por 
tową. Jaszczuk Aleksander, 
Gdańsk, Grobla Angielska 17 

5668-G
ZGUBIONO portmonetkę i 
kartę meldunkowa na naz­
wisko Smiarkowski Tadeusz, 
gromada Nowe - Ujścisko. 
gmina Łostowice, powiat 
Pruszcz Gdański. 5669-G
ZGUBIONO indeks Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych 
Nr 76. Gąsecki Mirosław, So 
pot, Architektów la. 5671-G

TABELA KTGBABYGH 
7 Krajowe] Loterii Pieniężne]

1 Dzień ciągnienia IV rzutu 7 K.L.P. dnia 19.VI. 5S r.
WYŻSZE WYGRANE

Wygrana 40.000 zt. padła na Nr 
Nr 13983

Wygrana 20.000 z!, padła na Nr 
Nr 22241

Wygrane 10.000 zi. padły na Nr 
Nr 1561 23900 48185 55642 113311

Wygrane 5.000 zl. padły na Nr 
Nr 6428 7672 21562 36853 56303
68900 117302

Wygrane 2.000 zi. padły na Nr 
Nr 9387 12017 14373 15003 15741

18537 25669 26501 29119 30232 35349 
'38589 52429 54148 78866 93041 97021 
101476 119851

Wygrane 1000 zł. padły na Nr 
151 167 181 2442 7381*9908 14750 
15099 15436 19295 27795 34734 33332 
39225 41240 43257 44626 47807 
49854 50414 52542 56358 57051 
57437 61037 62330 66082 69706 
81755 821393 84413 85668 87991 92524 
93864 94342 95340 97374 100570 
301098 102529 105203 105565 117519 
118865 119024

NAUKA MASZYNOPISANIA 
Wrzeszcz, Rutkowskiego 47a 
codziennie. 86-K
TAŃCÓW towarzyskich roz­
poczynam komplet 24 sier­
pnia. zapisy Wrzeszcz, Pi­
leckiego 4 dojście Hibnera 
(Morską). 5429-G
TRZYMIESIĘCZNA kores­
pondencyjna nowoczesna na 
uka księgowości. Łódź 1, 
skrytka 163. 1523-K

ROŻNE
ZGUBIŁAM zegarek „Doxa" 
złoty (branzoletka) — So­
pot, Rokossowskiego. Su­
miennego znalazcę wynagro 
dzę. Gdynia, tel. 26-35.

2272-P

ZGUBIONO dnia 19. 8. S3
zegarek złoty, damski — pa­
sek nylonowy. Sopot, Armii 
Czerwonej 66 _ 74. Oddać za 
wynagrodzeniem: Sopot, Ar­
mii Czerwonej 66/3, Kuczyń 
ska. 2278-P

WOLNE POSADY
POTRZEBNA gosposia do 
dwojga lekarzy i małego 
dziecka — na wyjazd. Wa­
runki dobre do omówienia, 
Referencje konieczne. Zgło­
szenia: Biuro Ogłoszeń „Pra 
sa“ Gdańsk. 5683-G
POMOC domowa z gotowa­
niem potrzebna do lekarza. 
Sopot, 22 Lipca 29 (II pię­
tro). 2220-P
AUTOR — prelegent poszu­
kuje sekretarki do pomocy 
przy odczytach w Warsza­
wie, Poznaniu, Łodzi i in­
nych miastach. Zgłoszenia: 
Sopot, Czyżewskiego 3 m. 4 
od 17—19. 2282-P

FRANCISZEK KUBICKI
emeryt nauczyciel

przeżywszy lat 82, zasnął w Bogu 19 sierpnia 
1953 r. Msza św. żałobna odbędzie się w ko­
ściele „Gwiazda Morza“ w Sopocie 22 bm. 
o godz. 9-tej, wyprowadzenie zwłok z kost­
nicy na cmentarzu o godz. 17-tej. O czym 
zawiadamia pogrążona w smutku

CÓRKA
Sopot, Pułaskiego 4a. 5674-G*

W dniu 20 sierpnia zmarł nagle przeżywszy 
lat 48

<Tp inż. JAM ŁUCZAK
Msza św. odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 10 
w kościele Gwiazdy Morza w Sopocie. Po­
grzeb o godz. 16-tej z Kaplicy Cmentarnej. 
O czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

5676-G ŻONA i DZIECI

Zamówienia i wpłaty na prenumeratę „Dziennika Bałtyckiego" przwlmują listonosze — Cena prenumeraty wynosi miesięcznie 5 zł — „Dziennik Bałtycki" można nabyć we wszystkich punktach sprzedaży dzienników i czasopte*» 
Druk Gdańskie Zakłady Graficzne Gdańsk Zam. 2561 •—■ W-4-11654


